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" - głównym
wczorajszych rozmów

tematem
premierów

lleksieja " i Haralda Wils«
LONDYN (PAP). — We 

Wtorek przed południem 
rozpoczęła się druga seria 
rozmów premiera Kosygina 
z premierem Wilsonem. Jak 
informuje agencja Reutera,

siedzibie premiera rządu 
brytyjskiego na Downing 
Street były kontynuowana 
rozmowy między premiera­
mi Kosyginem i Wilsonem.

W przerwie między rozmowa

Już wiosenne kłopoty

Na Wiśle ruszyła kra 
360 ha zalanych na Żuławach

WARSZAWA (PAP). Dal- stało około 300 ha gruntów 
szy wzrost temperatury spo — przeważnie użytków zie-

główny temat stanowią o- 
becnie problemy handlowe. ” ’”™'™' 

We wtorek po południu w

Leonid Breżniew
gościł w Pradze

r PRAGA (PAP). W ponie­
działek zakończyła się wi­
zyta w Pradze sekretarza 
generalnego KC KPZR Le­
onida Breżniewa, który przy 
był tu 4 bm. wraz z sekre­
tarzem KC KPZR, J. W. 
Andropowem.

Wieczorem 6 bm. na 
Dworcu Głównym w Pra­
dze gości radzieckich że­
gnali: pierwszy sekretarz
KC KPCz Antonin Novotny 
oraz członkowie Prezydium 
KC KPCz; J. Hendrych i 
J. Lenart oraz sekretarz KC 
KPCz L. Sztrougal.

Przy pożegnaniu obecny 
był ambasador ZSRR w 
Pradze S. Czerwonienko i 
członkowie ambasady.

-----«-----

Antonin Novotny

odwiedzi Kanadę
NOWY JORK (PAP). W 

Ottawie podano oficjalnie 
do wiadomości, że prezy­
dent Czechosłowacji, Anto­
nin Novotny przyjął zapro 
szenie generalnego guber­
natora Kanady, Vaniera, do 
odwiedzenia Światowej Wy 
stawy „Expo 67” w Montre­
alu.

Prezydent Novotny przy­
będzie do Ottawy 14 maja 
br.

Dzisiai
zawieszenie
brona
w Wietnamie
LONDYN — NOWY JORK 

— HANOI (PAP). We śro­
dę o godz. 7 rano czasu 
miejscowego nastąpi za­
wieszenie broni w związ­
ku z obchodami wietnam­
skiego nowego roku. Ame 
Tykanie i armia sajgońska 
przerwą walki na 4 dni, 
natomiast Narodowy Front 
Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego polecił podle­
głym sobie oddziałom, aby 
nie wznawiały działań bo­
jowych przez 7 dni. W 
tym czasie partyzanci ma­
ją prowadzić tylko dzia­
łalność defensywną, gdy­
by zostali zaatakowani.

Willy Brandt
udał się z wizytą
do Waszyngtonu

BONN (PAP). Wicekanclerz 
ł minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej, willy Brandt, opuścił we 
wtorek Bonn, udając się z 
5-dniową wizytą oficjalną do 
Waszyngtonu, gdzie przeprowa­
dzi rozmowy polityczne i gos­
podarcze z sekretarzem stanu 
USA, Deanem Ruskiem.

wziął udział w śniadaniu -wy* 
danym na jego cześć przez 
stowarzyszenie przemysłowców 
brytyjskich.

We środę premier Kosygin 
ma zwiedzić położoną w pobli­
żu Londynu fabrykę maszyn li 
czących i urządzeń automatycz 
nych. Obecny też będzie na 
lunchu wydanym przez lorda- 
mayora Londynu, a po połud­
niu otworzy anglo-radziecką wy 
stawę historyczną t w Muzeum 
Wiktorii i Alberta. We środę 
wieczorem premier Wilson wy­
daje na cześć gości radzieckich 
przyjęcie w Lancaster House.

Zdaniem obserwatorów 
londyńskich, wtorkowe roz­
mowy koncentrowały się 
wokół spraw dotyczących 
dwustronnych stosunków 
brytyjsko-radzieckich i wy­
miany handlowej między 
obu krajami.

W poniedziałek rano, 
w dzień przybycia pre­
miera Kosygina do Wiel­
kiej Brytanii, pierwsza 
kolumna londyńskiej po­
pularnej gazety „Daily 
Mirror” poświęcona zo­
stała dostojnemu gościo­
wi. Wielki, czteroszpal- 
towy tytuł w języku ro­
syjskim głosił „Witamy 
w Wielkiej Brytanii to­
warzysza Kosygina”.

Na zdjęciu: pierwsza
strona poniedziałkowego 
wydania „Daily Mirror”.

CAF — Photofax

wodował szybkie topnienie 
śniegu w górach, a tym sa­
mym znaczne przekroczenie 
stanu alarmowego na wię­
kszości rzek kraju — głów­
nie w ich środkowym i dol­
nym biegu.

Jak poinformował Głów­
ny Komitet Przeciwpowo­
dziowy, kulminacyjna fala 
na Odrze minęła we wtorek 
Głogów, nie grozi jednak 
niebezpieczeństwem. Powy­
żej Głogowa wody tej rze­
ki systematycznie opadają.

Ną górnej Wiśle poziom 
wód kształtował się w gra­
nicach stanu ostrzegawcze­
go, również nie grożąc nie­
bezpieczeństwem. Na śród* 
kowym odcinku tej rzeki 
lody minęły Dęblin przy po­
ziomie wód ok. 1 m powy­
żej stanu alarmowego. 7 bm. 
ok. południa czoło spływa­
jących lodów dotarło do 
Warszawy. Również kulmi­
nacyjna fala wiślana zbli­
żała się do stolicy. W związ 
ku z tym ogłoszono stan po­
gotowia dla powiatów: No­
wy Dwór i Sochaczew.

Narew i Bug nadal skute 
są lodem prawie na całej 
długości. Poziom wód zbli­
żony do stanu alarmowego.

Dużo pracy mają również 
komitety przeciwpowodzio­
we na Żuławach, gdzie z 
powodu przepełnienia ka­
nałów oraz nadmiaru wód 
na tzw. polderach (łąki w 
pobliżu wałów) zalanych zo-

lonych w rejonie gromady 
Komorowo w pow. elblą­
skim. Zespoły zainstalowa­
nych tam pomp pracują bez
zakłóceń.

Polak
przewodniczącym
komitetu ONZ
NOWY JORK (PAP). W sie­

dzibie ONZ rozpoczęła się 
sesja komitetu ONZ zajmują­
cego się rozpatrywaniem do­
rocznych sprawozdań rządo­
wych w sprawie realizacji praw 
człowieka w poszczególnych 
krajach, przewodniczącym ko 
mitetu wybrany został zastęp­
ca stałego przedstawiciela PRL 
w ONZ, Eugeniusz Wyzner.

Dziennik
Mtneki

Rok XXII, nr 32 (7026)

Środa, 8 lutego 1967 r.

Komunikat „ Urzędu Statystycznego
0 ' Narodowego Planu Gospodarczego
1 o rozwoju gospodarki narodowej w 1966r.
WARSZAWA (PAP). Głów­

ny Urząd Statystyczny opu­
blikował komunikat (dane 
wstępne) o wykonaniu NPG 
i o rozwoju gospodarki na­
rodowej w 1966 r. Jak wy­
nika z komunikatu, produk­
cja przemysłu uspołecznio­
nego wzrosła w 1966 r. o 
7,4 proc., a dochód narodo­
wy — o ok. 6 proc. Obro­
ty handlu zagranicznego by­
ły wyższe o ponad 4 proc.;
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Powódź
w Kazimierzu

LUBLIN (PAP). Czwarty z ko 
lei zator lodowy, który utwo­
rzył się w poniedziałek na Wi­
śle w pobliżu Parchatki — wsi 
leżącej w połowie drogi między 
Kazimierzem a Puławami, spo­
wodował takie spiętrzenie wo­
dy. że Wisła wystąpiła z brze­
gów i zalała część ulic Kazimie 
rza, położonych w pobliżu schro 
niska PTTK. Trzeba było ewa­
kuować 53 rodziny.

W godzinach wieczornych 
spiętrzone wody przerwały za­
tor i spłynęły wysoką kulmi­
nacyjną falą, przy stanie wody 
sięgającym w Puławach G bm.

Ha Zalewie Szczecińskim 
przerwano akcję 
przeciwlodowę
Przedwczoraj przerwano 

akcje przeciwlodową na Za­
lewie Szczecińskim. Już od 
kilku dni przebywające w 
tym rejonie lodołamaeze nie 
miały żadnego zajęcia. Po 
lodach nie pozostało bo­
wiem śladu na całym 
Zalewie Szczecińskim (po­
za maleńkimi zatoczkami) 
iak i na torze wodnym łą­
czącym Świnoujście ze Szcze 
einem. (sta)

miniony rok był Domyślny 
dla rolnictwa.

Poniżej podajemy naj­
ważniejsze dane zawarte w 
komunikacie. Wszędzie tam 
gdzie mowa o wzroście pro­
dukcji, obrotów, inwestycji 
itp. — dotyczy to porówna­
nia z 1965 r. Niektóre dane 
liczbowe przytaczamy w za­
okrągleniu.

PRZEMYSŁ
Plan produkcji globalnej 

przemysłu uspołecznionego 
wykonano w 101,5 proc. Pro 
dukcja globalna wzrosła o
7.4 proc., przy czym o ok.
7.5 proc, — środków wytwa 
rzanła i o ok. 6,8 proc. — 
przedmiotów spożycia. Naj­
szybsze tempo notowano — 
podobnie jak w poprzednich 
latach — w przemysłach

maszynowym, elektrotech­
nicznym, środków transpor­
tu i metalowym oraz w 
przemyśle chemicznym.

Z ważnie j szych wyrobów 
wyprodukowano w minio­
nym roku: ponad 47 mld
kWh energii elektrycznej, 
122 min ton węgla kamien­
nego i 24,5 min ton — bru­
natnego, 400 tys. ton ropy 
naftowej, prawie 6,6 min 
ton wyrobów walcowanych 
i ponad 9,8 min ton stali su­
rowej; 32,6 tys. obrabiarek 
do skrawania metali, 24,6 
tys. traktorów dwuosiowych, 
ponad 29 tys. samochodów 
osobowych i tyleż ciężaro­
wych, 3,868 autobusów, 144 
tys. motocykli i skuterów, 
prawie 404 tys. pralek do­
mowych i 335 tys. lodówek, 
626 tys. odbiorników radio-
■■HłBBWtWillrKMBEBSKHBBSStSIUBIi .IHHEB

wych oraz 413 tys. telewi­
zorów.

Przerobiono 3,7 min ton 
ropy naftowej; wytworzono 
ponad 1,1 min ton kwasu 
siarkowego oraz 462 tys. ton 
nawozów azotowych i 367 
tys. ton — fosforowych (li­
cząc w czystym składniku), 
37,5 tys. ton kauczuku syn­
tetycznego. 109,5 min ton 
włókien chemicznych (w 
tym 27 tys. ton — synte­
tycznych), 132 tys. ton two­
rzyw sztucznych. Wartość 
@ Dokończenie na str. 2

Podziękowanie
Wszystkim, którzy na­

desłali ml życzenia uro­
dzinowe, składam tą dro­
gą serdeczne podziękowa­
nie.

Władysław Gomułka

Wicemistrzyni świata dziękuje czytelnikom „Dziewka ~ 11
0 sukcesach i dramatycznych momentach
rozmawiamy z Antoninq Chmielarczyk

Dyplomaci bez immunitetu?

Związek Radziecki protestuje 
i odrzuca zawiadomienie ML

3dańsk

PEKIN (PAP). W dniu 6 
bm. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ChRL zawia 
domiło ambasadę ZSRR, że 
nie może gwarantować bez 
pieczeństwa obywateli ra­
dzieckich poza terytorium 
ambasady ZSRR.

Ambasada ZSRR oświad­
czyła Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych ChRL, że 
protestuje i kategorycznie 
odrzuca jego zawiadomienie, 
jako oburzający krok, które 
go celem jest ograniczenie

Jakie są cele?
Wtorkowe „izwie- 

stia” zamieściły ar­
tykuł, w którym czyta­

my m. In.: antyradziec­
kie ekscesy w Pekinie 
przybierają coraz groź­
niejsze formy. Głośniki 
umieszczone przed amba­
sadą ZSRR podburzają 
rozwydrzony tłum hun­
wejbinów przeciwko pra 
cownikom ambasady. W 
poniedziałek wieczorem 
chuligani wyłamali ma­
sywną żelazną bramę ra­
dzieckiego przedstawiciel 
stwa handlowego, które 
znajduje się na terenie

ambasady. Brama leży 
na ziemi, a personel ra­
dziecki, wziąwszy się za 
ręce powstrzymuje na- 
pór tłumu, który stara 
się wtargnąć na teren 
ambasady.

Dziennik zastanawia się 
nad celami tej kampanii 
i kończy artykuł słowa­
mi: prasa światowa są­
dzi jednomyślnie, że, roz­
palając psychozę antyra­
dziecką, Pekin stara się 
zmusić Związek Radziec­
ki do zerwania oficjal­
nych stosunków dyplo­
matycznych z ChRL.

suwerennych praw ambasa 
dy ZSRR i dyplomatów ra­
dzieckich.

Gmach ambasady radziec 
klej jest w dalszym ciągu 
otoczony przez demonstrują 
ce tłumy hunwejbinów, któ 
rzy zablokowali wszystkie 
wejścia. Były nawet próby 
wdarcia się na teren am­
basady. ___

Surowe ograniczenia
LONDYN (PAP). — Rząd 

brytyjski zamierza kontynuo­
wać politykę zamrażania 
i dochodów również po upły­
wie okresu ..surowych ograni­
czeń”, który kończy się w 
lipcu br.

Topless na ślubie
NOWY JORK. Tancerka jed­

nego z klubów nocnych w tek- 
saskiej miejscowości Corpus 
Christi zmieni w tym tygodniu 
stan cywilny. Na uroczystości 
ślubnej 19-letnia Triska Beall 
zamierza wystąpić w stroju 
togless, tj, bez górnej części 
sukienki. Jej mąż 23-letni Ver- 
noy Dale nie ma nic przeciw­
ko takiej ,.sukni ślubnej”. Mo­
że zresztą uprzedzając przyszłe 
pytania w rodzaju „coś ty w 
niej widział?” — chce, aby każ­
dy sam obejrzał argumenty?

Było to latem ubiegłego 
roku. Pani Tosia (gdyż tak 
zdrobniale nazywają ją kole­
dzy — wicemistrzynię świa­
ta w skokach spadochrono­
wych Antoninę Chmielar­
czyk) przyjechała z kilkudnio 
wym opóźnieniem do cen­
tralnego ośrodka szkolenia 
spadochronowego w Kroś­
nie. Uczestnicy zgrupowania 
zdążyli już wykonać po kil-1 
ka skoków na nowych, wzo-j 
rowanych na amerykańskich I 
spadochronach, typu PTH6: 
sprowadzonych z Czechosło-j 
wacji. Okazało się, że spa-j 
dochrony te miały pewne 

jwady konstrukcyjne (brak
latach 1919 -39( osłon na linki) w efekcie |

czego zanotowano już kilka 
wypadków ratowania się 
przez skoczków przy pomo­
cy spadochronów zapaso­
wych.

Pani Antonina poinformo­
wana o tych kłopotach przy 
stąpiła do nadrabiania za­
ległości. Przy trzecim z ko­
lei skoku zaczęło się,..

— Wyskoczyłam właśnie z sa 
niolotu — opowiada pani To­
sia — kiedy zauważyłam, że 
spadochron po otwarciu za­
plątał się w linki. Nie namy­
ślając się odpięłam go i ot­
worzyłam zapasowy, który ma 
jednak o wiele szybsze tempo 
opadania. Po kilku chwilach 
zauważyłam, że mam małe 
szanse wylądowania na lot­
nisku. Tymczasem wzdłuż kra 
wędzi lotniska przebiegała linia 
kolejowa. Kiedy znalazłam się 
nad nią już i.a niezbyt duttj 
wysokości, zobaczyłam olbrzy­
mi wąż wagonów. Policzyłam 
nawet, że jadący właśnie po­
ciąg towarowy liczył aż 
87 wagonów. Mój niepokój 
wzrósł, kiedy stwierdziłam, 
że grozi mi wylądowanie bez­
pośrednio na będącym w peł­
nym biegu pociągu. W ostat­
niej chwili odpychając lekko 
linki spadochronu udało mi

się zmienić minimalnie Kieru-1 
nek mego lotu. Dotknęłam 
ziemi o 2 metry od toru tuż I 
za ostatnim wagonem pocią-1 
gu. I

— czy pamięta pani wię­
cej podobnych emocji?

— Oddałam już w swej ka- 
© Dokończenie na str. 2

m

Nakładem Naczelnej Dy­
rekcji Archiwów Państwo­
wych ukazał się „Inwentarz 
akt Komisarza Generalnego 
Rzeczypospolitej w Gdań­
sku z lat 1919—1939” w 
opracowaniu archiwisty Cze 
sława Stodolnego.

Podane w inwentarzu ma 
teriały dotyczą całokształtu 
spraw związanych z organi 
zacją i działalnością oficjał 
nej polskiej placówki w 
Wolnym Mieście Gdańsku, 
Najcenniejszymi są rapor­
ty polityczne komisarzy ge­
neralnych R. P. w Gdań­
sku, które stanowią jakby 
chronologiczną kronikę wy 
darzeń z życia Gdańska w 
okresie międzywojennym.

Książka jest do nabycia 
w księgarniach naukowych.

NOWY JORK (PAP). Związek 
Radziecki zaproponował odro­
czenie terminu rozpoczęcia kon 
ferencji ONZ w sprawie bada­
nia i pokojowego wykorzysta­
nia przestrzeni kosmicznej. Kon 
ferencja rozpocząć się miała 
we wrześniu br.

Demonstracja
w Rzymie
RZYM (PAP). W poniedziałek 

wieczorem odbyła się w Rzy­
mie demonstracja solidarności 
z narodem hiszpańskim, walczą 
cym przeciwko dyktaturze Frań 
co. Wzięła w niej udział mło­
dzież z organizacji komuni­
stycznej, socjalistycznej i in­
nych demokratycznych ugru-, 
powań w kraju.

Mistrz świata
wszechwag
NOWY JORK (PAP). _ 

Wczoraj rozegrała się w 
Heuston walka pięściarzy 
zawodowych, wagi ciężkiej 
Cassiusa Clay i Ernie Ter- 
rella. Po 15-rundowym bo­
ju, zwycięstwo na punkty 
odniósł Clay, zdobywając 
tym samym oficjalnie tytuł t 
mistrza świata wszechwag.

W Akademii Wychowa­
nia Fizycznego w War­
szawie odbyło się 7 bm. 
uroczyste, posiedzenie ple 
name GKKFiT z okazji 
przypadającego 7 bm, 
100-lecia sportu polskie­
go. W obradach brali 
udział m. in.: sekretarz 
KC PZPR W. Jarosiński, 
min. kultury i sztuki L. 
Motyka i wiceminister 
obrony narodowej gen. J, 
Bordziłowski. Obrady za­
gaił rektor AWF prof. 
S. Wołoszyn.

Na zdjęciu: fragment
prezydium. Od lewej: 
L. Motyka, W. Jarosiń­
ski, rektor AWF S. Wo­
łoszyn (przemawia) prze- 
wpdniczący GKKFiT. W. 
Reczek.

CAF — Telefoto

90 ROCZNICA 
URODZIN

OLSZTYN (PAP). - 
7 bm. minęła 90 rocznica 
urodzin Feliksa Nowo­
wiejskiego, znanego kom­
pozytora, autora muzyki 
do słów „Roty”.

WARSZAWA (PAP). We wto­
rek zakończył się VIII Krajo­
wy Zjazd Delegatów Z w. Zaw. 
Pracowników Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budowla 
nych.

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla Wybrzeża wschodniego 
na 8 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od —2 stopni do 0 
w ciągu dnia. Wiatry umiarko­
wane północno-zachodnia.

m m
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• Dokończenie ze sir. 1 |1„ ważnych wyrobńw 1 BÓI. I!NWESTYCJE KEMONTY Chloeja-,
wyprodukowanych wyro- fabrykatów. W przemyśle . BUDOWNICTWO »rÄPF=

i chemicznym rozpoczęto pro-| Nakłady inwestycyjny w 8Q-|”r«rbów farmaceutycznych wy­
niosła prawie 7,6 mld zł. 
Papieru wyprodukowano 657 
tys. ton, cementu — ponad 
10 min ton, tkanin baweł­
nianych i bawełnopodob- 
nych 845 min m, wełnia­
nych i wełnopodobnych — 
91 min metrów, obuwia — 
110,5 min par (łącznie z gu­
mowym), wyrobów dziewiar 
skich — o wartości ponad 
10 mld zł.

Z uboju przemysłowego 
uzyskano 1285 tys. ton mię­
sa; złowiono ponad 314 tys. 
ton ryb morskich; wypro­
dukowano 1216 min litrów 
mleka spożywczego, prawie 
118 tys. ton masła śmietan-

autobusy PKS prawie 902 min, - Wr.,wn.i. +r.
pasażerów — (o i5 proc. wię- propniUe. Wpłynęło na to

--------- | sDodarcp usnołecznionei wyno cej). Rurociągiem „Przyjaźń” dalsZB obniżenie lloŚCl Uro
dukcję 330 nowych wyro- | p0 *ad 13’ mld zł i były o| przetransportowano blisko 8dzin.
bów i asortymentów (polie-|7Sffp?oc. wyiszT Prawie 28 ton ropy naftowej (o o«28
tylen wysokociśnieniowy, no mld' zl wydatkowano na kapl | proc. więcej)

talne remonty w gospodarce! Pod polską banderą pływoczesne barwniki i leki, 
syntetyczne środki piorące 
i in.).

Wzrosła produkcja niektó­
rych poszukiwanych na ryn­
ku wyrobów przemysłu lek­
kiego: artykułów dziewiar­
skich z elastilu, koszul „non 
iron” itp.

uspołecznionej (wzrost o 
proc.). Na remonty budynków 
mieszkalnych przeznaczono 4,2 
mld zl — o 4,2 proc. więcej.

W zeszłym roku przekazano 
do eksploatacji szereg waż­
nych obiektów: m. in. nowe 
turbozespoły o mocy 339 MW, 
(m. in. w Stalowej Woli i w 

jBielsku), obiekty produkcyjne 
w kopalniach węgla karaienne-

wały statki o łącznym to­
nażu 1.437 tys. DWT. W 
morskich portach handlo­
wych przeładowano prawie 
27 min ton towarów.

HANDEL
WEWNĘTRZNY

Sprzedaż detaliczna towa-Zatriidnipnio w nrzemyśle S° „Mszczenica”, „Staszic”, „Ja £>prze,_.az C 
. . ,1 | Strzębie” i brunatnego „Ka- r6w wzrosła o 6,7 pTOC. Powzrosło o 121 tys. osób. i ?jraierz.»> 

Wartość produkcji globalnej1 
przypadająca na jednego za-

.Turów*

3,6 proc.
W rzemiośle indywidual- 

, , , ,, inym liczba zakładów w
kowego, 173 tys. ton tmsz- jirońcu ub. roku wyniosła

146,5 tys.. tj. wzrosła o pra-

Ada-
mów”, piąty wielki piec 
i stalownię konwertorów — tle 

, . . nową w Hucie im. Lenina, notrudmonego była wyższa o Wą hutę aluminium w Koninie,

ozów i olejów roślinnych ja­
dalnych, 1545 tys. ton cukru 
[I 59 mld papierosów.

W energetyce ponad 32 
proc. energii -wyprodukowa­
no w oparciu o węgiel bru­
natny (w 1965 r. 30,7 proc.). 
Zużycie paliwa umownego 
na produkcję 1 kWh energii 
obniżyło się z 407 g do 404 
g. Zmniejszyły się straty 
energii, zanotowano jednak 
więcej awarii urządzeń, wy­
twarzających prąd.

W górnictwie węglowym 
poprawiono wiele wskaźni­
ków: mechanicznego ura­
biania i ładowania, m. in. 
zwiększenia udziału kom­
bajnów wydobywczych. Rów 
nież w hutnictwie poprawi­
ły się niektóre wskaźniki 
wykorzystania urządzeń i 
zużycia surowców.

W przedsiębiorstwach pod 
ległych Ministerstwu Prze­
mysłu Ciężkiego zwiększo­
no dostawy artykułów prze­
znaczonych na zaopatrzenie 
ludności. Uruchomiono pro­
dukcję 660 nowych wyro­
bów, w tym 120 ważnych 
dla gospodarki maszyn i u- 
rządzeń, takich jak szybko­
bieżny wagon osobowy, kom 
bajn węglowy o mocy 200 
KM, automat do cięcia plaż 
mą, tranzystory krzemowe 
i germanowe, żuraw samo­
jezdny i wieżowy, prasa hy­
drauliczna do tworzyw sztu­
cznych.

W przemyśle 'chemicznym 
uruchomiono pierwsze in­
stalacje w kombinacie azo­
towym w Puławach; zakoń­
czono też pierwszy etap bu­
dowy płockiej petrochemii. 
Z powodu opóźnień inwe­
stycyjnych nie wykonano

4 nowe piece w hucie cynku 
„Miasteczko Śląskie”, narzę- 
dziownię, silnikownię i lakier­
nię w zakładach „Ursus”, wy 
twćrnię kwasu azotowego i in 
ne instalacje w zakładach azo

Liczba zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej 
wzrastała w dalszym ciągu i 
osiągnęła ponad 8.582 tys. 
osób (o 3,5 proc. więcej).
Liczba wolnych miejsc pra­
cy wynosiła ponad 64 tys.
(o 11 tys. więcej); w tym 
samym czasie zarejestrowa­
no prawie 58 tys. osób po­
szukujących pracy (o 34|.:p zac7eł0? 
tys. mniej). Były to przewaz S1CL wm3 r. zglosiłam się

& Dokończenie ze str. 1 
rierze ponad tysiąc skoków, 
więc byłoby i o czym wspo­
minać — odpowiada Antonina 
Chmielarczyk. — Przypomi­
nam sobie na przykład jak 
kiedyś w Środzie Wielkopol­
skiej po jednym skoku za­
czepiłam czaszą spadochronu 
o drzewo i zawisłam o metr 
nad powierzchnią jeziora. No, 
ale przecież wspomina się nie 
tylko niemiłe chwile, tym 
hardziej, że było ich w cza­
sie minionych 14 lat nie tak 
dużo. O wiele przyjemniej 

jakie

łabym podziękować tym wszy­
stkim czytelnikom „Dzienni­
ka Bałtyckiego”, którzy gło­
sowali na mnie. Zajęcie pierw 
szego miejsca było dla mnie 
dużym, choć na pewno mi­
łym zaskoczeniem. Nie chcia­
łabym zawieść zaufania, ale 
spadochroniarstwo to dość 
specyficzny sport. W każdym 
razie mam w tym roku w 
planie obok udziału w mi* 
strzostwach Polski, starty za­
graniczne w Pucharze Złotych 
Piasków w Bułgarii oraz w 
Pucharze Adriatyku w Jugo­
sławii.

Dziękujemy bardzo za

prawiło się zaopatrzenie w 
żywność. Znacznie wzrosły 
dostawy mięsa i przetwo­
rów mięsnych (wędlin, wy­
robów garmażeryjnych i 
konserw), a szczególnie dro­
biu. Poważnie zwiększyły 
się dostawy owoców cytru-

towych „Tarnów”, trzy urządzę j iSOwych.
ni a do produkcji amoniaku 
mocznika w Puławach, szereg 
instalacji w zakładach rafine-

Nastąpił także 
wzrost produkcji i

dalszy
dostaw

ryjnych w Płocku, nowy kom;W1?hszOjv.l artykułów tr 
binat cementowo-wapienniczy i 
„Nowiny”, oddział produkcyj­
ny w ostrołęckiej Fabryce Ce­
lulozy i Papieru, tkalnie w Ka­
liskich Zakładach Przemysłu 
Jedwabniczego i Bielskich Za­
kładach Przemysłu Lniarskiego, 
wytwórnię pasz w Rykach i 
Zamościu, chłodnię składową 
w Lublinie.

Zelektryfikowano łącznię 341 
km linii kolejowych.

Nie oddano jednak do użyt­
ku niektórych zaplanowanych 
inwestycji: dwóch pieców prze 
wałowych w hucie cynku „Mia 
steczko Śląskie

wie 6 proc. W rzemiośle pra 
cowsło 276 tys. osób — o 
8,5 proc. więcej.

ROLNICTWO
Miniony rok był pomyślny 

dla rolnictwa, co zawdzięcza­
my postępowi agrotechniczne­
mu i sprzyjającym warunkom 
atmosferycznym. Szacuje się, 
że produkcja globalna rolni- 
ctw'a była wyższa o 5,5 proc.
(roślinna — o 5,8 proc., a zwie­
rzęca — o 5,2 proc.). Plony 
4 zbóż wyniosły — wg szacun­
ku — 19 q z ha, ziemniaków 
169 q z ha (wzrost o 19 proc.), 
buraków cukrowych 312 q z ha 
(wzrost o ponad 20 proc.).

W czerwcu 1966 r. mieliśmy 
10,4 min sztuk bydła (wzrost 

4,4 proc.). Pogłowie trzody 
chlewnej liczyło 14,3 min i było 
wyższe o 3,4 proc. Nadal notu­
je się zwiększenie liczby owiec

Z. zbiorów iäffl r. skupiono dano do użytku 121 y-j-ÄSSä?1 
2,8 min ton (o 5 procent Wię- rmeszkań o łącznej powie- przemysłowego, a w impor- 
gnJ)’wvnWsiyi3?0U^ysyTon [w pm rzchni użytkowej ponad 4,8 cic kupiliśmy za 9.976 min 
ficze^iu na So) i'by^o(prawie mln m kw. Warto zanoto- ^tych dew Nastąpiły zmiany 
7 proc. wyższy, natomiast skup wać poważniejszy wzrost Yorcle wzrósl udział maszyn i 
mleka — 4632 min litrów (był powierzchni Użytkowej mie- urządzeń i towarów konsump

nie — 39 tys. r— kobiety 
bez kwalifikacji. Przeciętna 
płaca miesięczna brutto 
wzrosła o ponad 4 proc. i 
wynosiła 2980 zł. Przeciętna 
płaca realna wzrosła o ok. 
3 proc. Z funduszu zakła­
dowego i z funduszów o 
podobnym charakterze wy­
płacono 5,5 mld zł (prawie 
o 10 proc. więcej). Wypłaty 
rent wzrosły o ponad 8 
proc. (do 19 mld zł), a prze­
ciętna renta zwiększyła się
0 3,6 proc. Na bezpieczeń­
stwo i higienę pracy przez­
naczono 10 mld zł.

OŚWIATA — 
KULTURA — 

ZDROWIE
Wydatki budżetu państwa na 

oświatę, naukę i kulturę wy­
niosły 29,1 mld zł i były pra­
wie o 13 proc. wyższe. Na och­
ronę zdrowia, opiekę społeczną
1 kulturę fizyczną wydatkowa­
no 23,6 mld zł (o 11 proc. wię 
cej), a na ubezpieczenia społe 
czne — 32,5 mld zl (o ponad 
5 proc. więcej).

5.527 tys. dzieci uczęszcza do 
8-kłasowych szkół podstawo­
wych i 323 tys. do liceów ogól-

wspominam sukcesy,
udawało ml się odnosić w i . . a
czasie zawodów w kraju i za j rozmowę 1 jes^C^e. raz g 
granicą. tulujemy w imieniu redak-
_ Od czego to wszystko! cji i czytelników sukcesu

1 w Konkursie-Plebiscycie. 
Rozmawiałdo Aeroklubu Krakowskiego 

z myślą o szybownictwie. Wy­
siano mnie do szkoły szybow­
cowej w Fordonie, gdzie zdo­
byłam III klasę. Po powrocie 
do Krakowa pojechałam na 
następny kurs tym razem do 
centrum wyszkolenia spado­
chronowego w Nowym Tar­
gu. I tu „wzięło mnie” na 
dobre. Sport spadochronowy

R. STANOWSKI

wyższy o 11 proc.).
Dochody realne ludności 

chłopskiej uzyskane i produk­
cji rolniczej, a przeznaczone na 
konsumpcję i inwestycje nie­
produkcyjne były — według 
wstępnych obliczeń o ok. 5 
proc. wyższe.

Rolnictwo otrzymało — pod

jednak planu produkcji wie i zrzeszają 1.920 tys. członków, wiejskiego CES „Samopomoc

łego użytku oraz wy­
robów odzieżowych i poń­
czoszniczych, obuwia skó­
rzanego i gumowego oraz 
tkanin bawełnianych i lnia­
nych. Niemniej na rynku 
notowano braki niektórych
asortymentów odzieży i 
obuwia.

HANDEL ZAGRANICZNY
I Obroty wzrosły o 4,3 proc.: 

nriipwni 1 eksport — o 2 proc., a importodlewni *el — 0 g 7 proc. Rzeczywisty
wa w zakładach „Ursus”, wy- 1 . „Lrnt*,„ hvł D0_twórni chloru, polichlorku wi-,'7e "aż w H PÓUo^u 1966%. 
nylu i acetylenu w Zakładach i
?wórn7yfenolu i acetonu w Pl'o niżk« cen towarów importowa-
tw Orni renom 1 acetonu w Eto nvch . eksportowanych pomię-

’n>, ... , dzy krajami — członkami .................... . --------------
W budownictwie uspoiecz RWPG. Sprzedaliśmy za grani- nokształcących. W szkołach za- 

nionym typu miejskiego odce towary wartości 9.088 min1 wodowych wszystkich typów
"------ x— u&zy się 1.649 tys. młodzieży.

Liczba uczniów w liceach ogól­
nokształcących i szkołach za­
wodowych zmniejszyła się * w 
związku z wprowadzaniem w 
życie reformy szkolnej i prze­
dłużeniem nauczania w szko­
łach podstawowych. W szko­
łach wyższych studiuje ponad 
273 tys. studentów (o ponad 21 
proc. więcej).

O 2,2 tys. wzrosła liczba le­
karzy (jest ich obecnie prawie 
42 tys.). Liczba łóżek w szpita­
lach ogólnych wynosi prawie 
ICO tys. (więcej o 5,3 tys.).

W zeszłym roku wydano 
ok. 6.645 tytułów książek i 
broszur o łącznym nakla 
fizie 107 min egz. (więcej o 
12 proc.). Globalny nakład 
gazet i czasopism wzrósł o 
ponad 6 proc. i wyniósł 2,5 
mld egzemplarzy. Teatry i 
placówki muzyczne odwie 
dziło 18,6 min widzów, a 
kina / 163 min widzów (dal­
szy spadek — o blisko 6 
proc.). Liczba zarejestrowa­
nych radioabonentów wy 
niosła 5.652 tys., abonentów 
telewizji — 2.507 tys. (o 21 
proc. więcej)

znów Iriumfuje
W styczniu br. powrócił 

zdobył mnie bez reszty i po- dQ Gd n* 7 północno-za-
chodniego Atlantyku traw- 
ler-przetwórnia m/t „An­
dromeda”, pod dowództwem, 
kpt. ż. w. Bolesława Iwań­
skiego. Jednostka tą w ro^ 

wana zostałam jako instruk- 1 ku ubiegłym złowiła Ogółem 
torka do Gdańska w 16.510 ton ryb przybliżonej
szym aeroklubie i pracuję j . , _xtu do dziś. wartości 60 mmonow zł. -

Oprócz pracy instruk-i Wynikiem tym zdecydowa-

zostalam mu wierna do dzi 
siejszego dnia.
— A kiedy znalazła się 

pani na Wybrzeżu?
— Zaraz po skończeniu kur­

su spadochronowego w No­
wym Targu w 1953 r. skiero-

szkań. cyjnych pochodzenia przemysło-
- , , wego, a w imporcie — maszyn

W Szkołach podstawo- j urZądzeń. 35,5 proc. dewiz
wych i licealnych przybyło 
6,8 tys. izb lekcyjnych, a 
w szpitalach 1 klinikach — 
2,4 tys. łóżek.

Brak robotników, opóźnienia
zbiory 19GG r. — o prawie 18 dostaw^ materiałów,^ budowla 
proc. więcej nawozów sztucz- 
nych- t o 20 proc. wapna na­
wozowego. w rolnictwie pra­
cuje ponad 137 tys. traktorów 
(o ponad 10 proc. więcej).

Wzrosły dostawy na wieś ma­
teriałów budowlanych: cemen­
tu — o 2,4 proc., cegły i da­
chówki o 6 proc., płyt dacho­
wych azbestowo-cementowych 
o 25 proc. i szkła okiennego o

Produkcja globalna państwo- (* P°Jgd proc. ^ wfjce j)".
wych gospodarstw rolnych by- j przedsiębiorstwa uspołecznia­
ła wyższa o 5,6 proc., Pracuje |nego transportu samochodowe- 
33,6 tys. kółek rolniczych, któ- • g0 (łącznie z nowo utworzony- 
re obejmują 82 proc. sołectw’mi spółdzielniami transportu

nych, takich jak stal zbrojenie 
wa, cegła, prefabrykaty, rury 
kamionkowe, materiały Insta­
lacyjne i elektryczne — utrud­
niały pracę budownictwu i 
spowodwały niewykonanie za­
dań w zakresie produkcji bu­
dowlano-montażowej.

TRANSPORT
Koleje przewiozły ponad 340 

min ton ładunków (o 3,6 proc

torskiej, a właściwie rów­
nolegle z nią, skakała pani 
uczestnicząc również w wie­
lu zawodach. Kiedy więc 
przyszły pierwsze sukcesy?

— Po raz pierwszy w poważ 
niejszvch zawodach wzięłam 
udział' w 1955 r. w Bułgarii. 
Byłam wówczas jedyną ■ ko­
bietą w polskiej ekipie i za­
jęłam 9 miejsce na 14 startu­
jących sjiadochroniarek. Od 
tego czasu co roku startowa­
łam w zawodach krajowych 
i zagranicznych. W ubiegłym 
roku powiodło mi się chyba 
najlepiej, gdyż na mistrzo­
stwach świata w Lipsku zdo­
byłam wicemistrzostwo, a w

uzyskujemy z eksportu maszyn 
i urządzeń (w 1965 — 34,7 proc.). 
Znacznie mniej wydaliśmy na 
import zbóż — 498 min zł dew. 
wobec 627 min zł dew. w 1965 r. 
— natomiast na import owoców 
cytrusowych przeznaczono o 65 
proc. więcej dewiz.

Polska prowadziła wymianę 
handlową ze 152 krajami.

DOCHÓD NARODOWY
Dochód narodowy wzrósł — 

według wstępnych szacunków — 
o ok. 6 proc., chociaż w pla­
nie zakładano wzrost tylko 3,7 
proc. Część dochodu narodowe­
go przeznaczona na spożycie 
wzrosła o około 6,5 proc., a w 
planie zakładano 4,7 proc.

Ludność naszego kraju li­
czyła na koniec ub. r. 31,8 
min osób. W 1966 r. nastą­
piło zrównanie liczby lud­
ności miejskiej i wiejskiej.

nie wysunęła się na czoło 
całej flotylli oceanicznej; 
Nie potrzeba już drobiazgo­
wych obliczeń I porównań, 
by stwierdzić, iż załoga 
„Andromedy” jest niewąt­
pliwym zdobywcą trofeum 
we współzawodnictwie mię­
dzy załogami statków-prze-* 
twórni — statuetki „Złote­
go Karmazyna” wrraz z wy­
soką nagrodą^pieniężną.

Podziękowanie
..„ci..,,, »«.«..ijij przezornegoBułgarii nasza żeńska druży 
na, do której należałam, za­
jęła 111 miejsce za zespołami:
ZSRR i Bułgarii. Zawodnicz-' 
ki radzieckie są wyjątkowo 
groźne i w ich ekipie nie ma 
kobiet i mężczyzn, którzy by 
oddali mniej niż 1.400 sko­
ków. A mają na przykład 
taką Sylwestrową, która od­
dała w swej karierze już po­
nad dwa tysiące skoków.
— No, ale pani ma już 

za sobą jako jedyna Polka 
ponad tysiąc skoków.

— Już nie jako jedyna, gdyż, . . 0 »
w ubiegłym roku Marysia i Hispano Industrial o. A. 
Puchar z Warszawy również j ^zyslała do „Cekop” W
przekroczyła tysiąc skoków. — •_ ----- r--------
Pozostałe moje koleżanki

Jak niedawno informowa­
liśmy m/s „Sandomierz” zdo 
łał przezornie usunąć się w; 
hiszpańskim porcie Santur- 
ce kolo Bilbao od pożaru i 
dzięki temu uniknął groź­
nego niebezpieczeństwa. W 
związku z tym odbiorca 
cukrowni firma „Anonima

kraju mają oddanych już oko­
ło 500 skoków lub mniej.
— Jakie ma pani plany 

na rok bieżący, po tak pięk­
nym sukcesie w postaci za­
jęcia I miejsca w Konkur­
sie-Plebiscycie na 10 naj­
lepszych sportowców Wy­
brzeża w 1966 roku?

— Przede wszystkim chcia-

Warszawie list następujące] 
treści:

„Mamy zaszczyt poinformo­
wania was, że statek „Sando­
mierz” dostarczył do Santur- 
ce pierwszą partię cukrowni, 
unikając w tym porcie poża­
ru. Składamy gratulacje ka­
pitanowi Adolfowi Wdziękoń- 
skiemu za odważną decyzję 
dotyczącą odejścia statku od 
nabrzeża w przewidywaniu 
groźnego momentu.

Z żalem zawiadamia­
my, że 4. II. 1967 r. 
zmarł nasz ukochany oj­
ciec, dziadek I teść

«. t P. *

Jan
Stefanicki

Pogrzeb odbędzie się 
8. II. br. o godz. 14 na 
cmentarzu Centralnym 
na srebrzysku.
Dzieci, wnuki, rodzina
G-5273 __________

Dr DZIEWANOWSKI — 
skórne, weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25-27, 
tel, 31-63-88. G-5209

SKÖRNO - weneryczne — 
dr Przyllpiak — Gdańsk, 
Długa 64/65, teł. 31-58-65.

G-5212

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO własne 
5 ha, zabudowania masyw 
ne, w powiecie Starogard 
Gdański — sprzedam. — 
Machnlkowskl „Delikate­
sy” Gdańsk - Wrzeszcz.

P-70

Dnia 4 lutego 1967 r. po krótkich I ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 36, zmarła moja naj­
ukochańsza żona

i-1P.
ŁUCJA KOWALSKA

z domu szynalewska
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kostnicy 

Szpitala powiatowego w Starogardzie do kościo­
ła św. Wojciecha nastąpi w dniu 9 lutego br. o 
godz. 7.45. , . , ,

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku i żałobie
G-5253 mą*, dzieci i rodzina

W dniu 4. II. 1967 r. po ciężkich i długich cier­
pieniach zmarł ukochany mąż, ojciec i dziadek

ś. t P.
STANISŁAW HOCHEDLINGER

Notariusz w Sopocie
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 8._ II. 

br o godz. 8.30 w kościele parafialnym „Gwiaz­
da Morza”. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen­
tarnej w Sopocie 8. II. br. o godz, 15.30, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

G-5252 RODZINA

W dniu 6 lutego 1987 r. zmarł nagłe mój najlep­
szy przyjaciel i najdroższy mąż 

ś. t P.
* WIKTOR SORDYL

ur. 12. XII. 1899 r. w Rumunii
Msza żałobna odbędzie się w dniu 8 lutego br. 

o godz. 9.00 w kościele św. Michała w Sopocie.
Wyprowadzenie drogich ml zwłok odbędzie się 

z kaplicy cmentarnej w Sopocie w dniu 8 lutego 
br. o godz. 15.30, o czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim smutku i żalu •
G-5239 ZONA

ATRAKCYJNA
SPRZEDAŻ

płaszczy
wełnianych
© męskich,
• damskich,
© dziecięcych,
• chłopięcych
© I dziewczęcych

we wszystkich 
sklepach i stoiskach 

MHD, PSS, PDT 
d' gminnych 
spółdzielni 

„Samopomoc 
Chłopska” 

województwa 
gdańskiego.

826-K

Dnia 6 lutego 1967 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 56, opatrzony św. 
Sakramentami zmarł nasz najukochańszy mąż 
i ojciec

1 ś-1 P.
ZENON SWIŁŁO

wykładowca Państwowej Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego i Liceum plastycznego 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
o.o. Franciszkanów w Gdyni, we czwartek 9 lu­
tego o godz. 13.00, po czym nastąpi eksportacja 
zwłok i pogrzeb na cmentarz witomiński.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają po­
grążeni w głębokim bólu
S-2069 żona, synowie i rodzina

Sarak
drewniany w dobrym 
stanie, o powierzch­
ni ok. 300 m*

U P I
PGR Stara Wisła, 
p-ta Kończewice — 
pow. Malbork.

K-600

MŁOCARNIĘ szerokomłot 
lią, 6 kg na godz. prawie 
nową sprzedam. — Wia­
domość: Tadeusz Genza,
Bobrowiec, poczta Smęto 
wo, pow. Staroeard. P-75

KUPNO

MAGNETOFON i taśmy 
kupię. Tel. 31-88-59.

G-5096

NAUKA
KORESPONDENCYJNE —
kursy księgowości, steno­
grafii, języków. Łódź 1, 
skrytka 297. P-80

MOTORYZACYJNE
„OPEL-Record” 1957, stan 
dobry oraz saksofon Alt, 
z powodu choroby sprze­
dam. Adam Dolny, Stara 
Kiszewa, nr tel. 3, pow. 
kościerski. P-72
SAMOCHÓD „Fiat” 600, 
stan bardzo dobry, z czę 
ściami zamiennymi — 
sprzedam. — Jan Dębski, 
Starogard Gd., Lipowa 7, 
telefon 463. P-77

SPRZEDAZ
SILNIK — łodziowy „Mo­
skwa” sprzedam. — Tel. 
21-31-86. S-1739

KOMPLET kuchenny, lo­
dówka „Alka”, odkurzacz 
„Stępkę” telewizor samo­
chodowy turystyczny, pal­
to męskie miś — sprze­
dam. Sopot, 20 Paździer­
nika 830a m, 4, od godz. 
18. G-5051
PRASĘ hydrauliczną — 
110 ton, 780 X 500 mm — 
sprzedam. Elbląg, Bema 
44, tel. 52-74. P-71

LOKALE
MAŁŻEŃSTWO (2 dzieci) 
pilnie poszukuje pokoju 
lub zamieni mieszkanie 
Chrzanów k. Krakowa —• 
na mieszkanie — trójmia­
sto. Poste restante Gdy­
nia, Cecylia Pilarczyk.

S-2010
ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią na mniejsze. Te­
lefon 41-50-06. G-5078

PRACA

Spółdzielnia Inwalidów „ZRYW” w Wejherowie, ul. 
1 Maja nr 6/8 zatrudni zaraz: kierownika zakładu 
drzewnego w Rumi oraz magazyniera. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w zarządzie sp-ni. pierw­
szeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. 749-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz: 10
bosmanów na statki do Wydziału Dokowego — wy­
magane kwalifikacje: książeczka żeglarska z funkcją 
bosmana, dyplom szypra lub dyplom oficera nawi­
gacyjnego. Wńrunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Zgłaszać się w dziale kadr, GDANTSK- 
OSTRÖW, ul. Na Ostrowiu. 803-K

Gdańska Stocznia Jachtowa, Gdańsk-Stogi, ul. Sien^ 
na 45 przyjmie zaraz ze skierowaniem do pracy z 
Wydziału Zatrudnienia inżyniera lub technika na 
stanowisko kierownika działu produkcji łodzi z la­
minatów poliestrowych, warunki pracy i płacy do 
omówienia. Informacje — tel. 31-48-06. 7S3-K

Spółdzielnia Pracy Robót Rem.-Budowl. i Malarskich 
w Gdyni, ul. Starowiejska 37, telef. 21-67-72, przyj­
mie do pracy natychmiast 2 kierowników robót Z 
uprawnieniami, st. kalkulatora, oraz technika bhp. 
Przyjęcie cło pracy nastąpi ze skierowaniem z Wy­
działu zatrudnienia. 766-K

POMOC dochodząca do 
dziecka na 8 godzin — 
pilnie poszukiwana. — 
Wrzeszcz, Leczkowa 24 m. 
5.____________________ G-5174
STOLARZA ewentualnie 
jako brygadzistę, pracow­
nika stolarni prywatnej 
zatrudnię. Kępice, woj. 
koszalińskie, Kwiatowa 1, 
Organek. Mieszkanie ma- 
łorodzinne zapewnione.

G-4988

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gdańsku-Wrze- 
szczu, al. Grunwaldzka 135 zatrudni ze skierowaniem 
do pracy z Wydziału zatrudnienia zaraz: głównego 
księgowego z wykształceniem wyższym ekonomicz­
nym i 7 lat pracy w księgowości, lub średnim eko­
nomicznym i 9 lat praktyki w księgowości. Uposaże­
nie wg układu zbiorowego pracy przemysłu mleczar­
skiego. Zgłoszenia osobiste w dziale kadr, pokój 23.

759-K

Gdańskie Okręgowe przedsiębiorstwo Miernicze w 
Gd.-Wrzeszczu, al, Grunwaldzka 114 zatrudni ze 
skierowaniem do pracy z Wydz. Zatr, od 1 marca 
1967 r. inżyniera geodetę, min. 5 lat praktyki W wy­
konawstwie na stanowisku st. inspektora. Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu,. JŚ7-K

przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictw» 
Rolniczego w Gdańsku-Oliwie, ul. Kołobrzeska 32 
zatrudni zaraz ze skierowaniem do pracy z Wydziału 
Zatr. murarzy, tynkarzy i cieśli. Zapewnione kwa­
tery w hotelu robotniczym na terenie Gdańska. Moż­
ność otrzymania mieszkania spółdzielczego. Praca 
stała, gwarantujemy zatrudnienie w okresie zimo­
wym. Praca na terenie Sopotu i Gdańska. Szczegóły, 
do omówienia na miejscu. Zgłaszać się w sekcji kadr 
(adres wyżej podany) w godzinach od 7 do 15.

755-K

PRZETARGI I LICYTACJE

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych Prez. prW 
Sztumie, ul. Jagiełły 47 ogłasza przetarg na dzierża­
wę drzew owocowych w ilości ok. 2.009 szt. Oferty 
należy składać w biurze PZDL w zalakowanych ko­
pertach do dnia 21. II. 1967 r. Komisyjne otwarcie 
kopert nastąpi w dniu 24. II. 1967 r. Zastrzegamy do­
wolny Wybór oferenta lub unieważnienie przetar­
gu bez podania przyczyn. 801-K

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych im. 1 Maja w Kartuzach, ul. Gdańska 30 ogła­
sza przetarg nieograniczony na dostawę i wykonanie 
z żeliwa ciągliwego 10,0 ton podstaw do zacisków do 
lin wg niżej podanego zestawienia:
Podstawa do zacisku nr 8 8.000 szt.
Podstawa do zacisku nr 10 10.000 szt.
Podstawa do zacisku nr 13 100.000 szt.
Podstawa do zacisku nr 16 5.000 szt.
Podstawa do zacisku nr 19 10.000 szt.
Podstawa do zacisku nr 22 20.000 szt.
Termin dostawy w miesiąc po zawarciu umowy suk­
cesywny w ciągu br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja 
techniczna znajduje się do wglądu w biurze technicz­
nym spółdzielni. Termin zgłoszenia ofert w zalako­
wanych kopertach upływa z dniem 21. II. 1967 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22. II. 1967 r. o godz. 
10. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie- 
wainienia przetargu bez podania przyczyny. 778-i
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W San Remo, na od­
bywającym się niedawno 
międzynarodowym festi­
walu piosenki, wystąpiła 
po raz pierwszy przed­
stawicielka Polski. Była 
nią Anna German, która 
uzyskała ogromną sym­
patię i popularność wśród 
włoskiej publiczności.

Na zdjęciu: Anna Ger­
man na estradzie w San 
Remo.

CAF — Publifoto

Odbudowa 
schroniska im. B. Czecha

Spalone w ubiegłym roku 
schronisko im. Bronisława Cze­
cha vf Karkonoszach zostanie 
odbudowane — taka decyzja 
zapadła w Zarządzie Głównym 
PTTK. Ustalono, że projekt 
obiektu uwzględni plany kom­
pleksowego zagospodarowania 
tego rejonu dla celów tury­
stycznych.

Podczas ostatniej kąpieli znalazłem się w sytuacji 
Archimedesa. Krzyknąłem nawet „eureka”, nie wy­
biegłem jednak z wanny na ulicę, ponieważ: primo 
— było dość mroźno, secundo — nie chciałem stanąć 
przed kolegium karno-administracyjnym, oskarżony 
o obrazę moralności, tertio — dałaby mi żona, oj 
dała, gdybym zachlapał świeżo pastowaną podłogę. 
Moje odkrycie polegało na tym, iż znalazłam wresz­
cie słowa, które mogłyby zastąpić określenie: inwe 
stycje towarzyszące. Proponuję przeto nowe określe­
nie: inwestycje następujące; lub też — w przypad­
kach skrajnych — inwestycje wlokące się. Proste to, 
acz genialne. Słowa te bowiem jakże trafnie oddają 
sytuację, która — jeśli nie wszechwładnie — to w 
każdym razie nader powszechnie u nas panuje.

PORZĄDEK rzeczy wyglą i tysiącom. W efekcie miesz- 
" da tak: naprzód buduje jkańcy nowego i pięknego 

się osiedle mieszkaniowe. J osiedla czują się pokrzyw- 
Buduje się stosunkowo szyb idzeni. I — co gorsza — mą­
ko. Następnie do domów 
wprowadzają się ludzie. O- 
siedle rozbudowuje się. Po 
kilku latach mieszka już 
kilkaset, albo kilka ty­
sięcy rodzin. Lata pły­
ną, ludzie starzeją się, dzieci 
dorastają, osiedle pięknieje. 
I wszystko byłoby w ideal­
nym porządku i zgodne z na 
turą rzeczy, gdyby nie fakt, 
iż przez cały ten czas nie 
zbudowano:
9 ani jednego pawilonu skle 

powego,
O ani jednego punktu usłu­

gowego,
® nie przeprowadzono no­

wych linii komunikacyj­
nych,

® nie otwarto nowej porad­
ni lekarskiej.

I tak dalej, i tak dalej. 
Rezultaty takiej polityki

(o ile można tu w ogóle mó 
wić o poiltyce) są opłakane. 
To, co wystarczyło kilkuset 
osobom, nie wystarczy kilku

Jak zdobywać informacje?
- mówi Zygmunt Broniarek
polski korespondent w USA

— Co robi korespondent 
obcej gazety w wielkim cen 
trum polityki światowej, ja 
kim jest Waszyngton?

— Chce pani usłyszeć, że 
patrzy i opisuje to, co wi­
dzi i słyszy. Otóż nię cał­
kiem tak. Pisanie zajmuje 
mi minimalną część czasu, 
jaki poświęcam na...

— ...patrzenie, szukanie,

wówczas pytać o sprecyzo­
wanie funkcji.

— Myślę!
— Ale nie jest to jedy­

ne utrudnienie przy zdoby 
waniu materiału drogą kon 
taktu osobistego. Zna pani 
określenie: „lanie wody”?
Otóż środowisko waszyng­
tońskie, bardzo wyrobione 
politycznie, posiada tę u-

„niuchanie”, czyli, na robie Imiejętność rozwinięta w 
nie tego, co w języku dzień I wysokim stopniu. Mówią du 
nikarskim ma nazwę „zdo-s i chętnie, ale często są
bywania materiału”, tak?

— Nie. Czas mi schodzi 
na wertowaniu ogromnych 
ksiąg po trzy cztery tysią-

to komunały. Przy tym do­
datkowa trudność — wszy­
scy są bardzo zajęci. 

Naprawdę dużo pracują i
ce stron każda. Ta robota zaj na kontakty towarzyskie
mu je mi około sześciu go­
dzin dziennie.
_?

niewiele mają czasu. No i 
nie zawsze chcą go poświę 
cić mnie, czerwonemu dzień

— Chce pani zapewne nikarzowi. 
wiedzieć, co to za dzieła, j __ j^ie pą Co pan po 
Więc, na przykład, cztery \ wiedział, wywnioskowałam, 
tomy przesłuchań obrad Ue pan sam też jest bar- 
kongresowych na temat mo &Zo zajęty- Obecność na
nopolizacji gospodarki w 
USA; dalej, przesłuchanie 
budżetowe Pentagonu...

— Co to panu daje?
— Wiadomości, których 

nie zdobyłbym inną drogą. 
Waszyngton ma świetnie 
zorganizowaną sieć infor­
macji; i przez dobrze ro­
bione serwisy agencji pra­
sowych, i przez dużą ilość 
wyczerpujących konferen­
cji, na które mają dostęp 
akredytowani dziennikarze. 
Ale ten typ wiadomości do­
stępny jest niemal każde­
mu. Natomiast przez dokład 
ne wertowanie tomów spra­
wozdań wyławiam informa 

I cje oryginalne...
— A jak przedstawia 

się zdobywanie informacji 
prasowych nie via słowo 
pisane, tylko drogą kontak 
tu osobistego, z ust do ust? 
Czy to trudna droga?

— I tak i nie. Na ogół 
Amerykanie są otwarci i 
precyzyjni w _ sformułowa­
niach. Już przy pierwszym 
zetknięciu, przy prezenta- 

* cji, obok nazwiska podają 
zawód. To ułatwia rozmo­
wę.

— Cży zawsze?
— Przeważnie. Nawet w 

wypadku, gdy obok nazwi­
ska podają enigmatycznie: 
„Pracuję dla rządu”.

— Cóż to znaczy?
— Że dana osoba jest 

agentem CIA (amerykań­
ska służba wywiadowcza 
przyp. red.) i nie należy, jej

powiększa się wielokrotnie. 
Mamy więc teraz Y miesz­
kańców, przy czym Y jest 
większe od X powiedzmy 
dwadzieścia razy (takie przy 
kłady można podawać na ko 
py). A tymczasem dzielnicę 
łączy z resztą miasta w dal­
szym ciągu jedna linia auto 
busowa. Nie trzeba zbytniej 
wyobraźni, aby uzmysłowić 
sobie, jaką gehenną dla mie 
szkańców tej dzielnicy jest 
codzienna droga z domu do 
pracy i z pracy do domu. 
Zwłaszcza w okresie zimo­
wym, kiedy to z komunika­
cją miejską w ogóle jest 
bardo źle.

Nie ulega wątpliwości, iż w 
naszych warunkach spraivą 
pierwszoplanową jest budow­
nictwo mieszkaniowe. Ono po 
winno mieć priorytet i w tej 
sprawie wszyscy są zgodni. Z 
drugiej jednak strony te wszy 
stkie inwestycje towarzyszące 
nie mogą być odkładane ad 
calendas graecas. Po pierw­
sze dlatego, iż sama czynność 
mieszkania Jeszcze do życia 
nie wystarczy. Jest to z pew­
nością ważna funkcja życio­
wa, lecz nie jedyna. Sprawa 
komunikacji — zwłaszcza w 
dużym mieście — ma znacze­
nie pierwszoplanowe. Sprawa 
zakupów, sprawa usług, zaspo 
kojenia potrzeb kulturalnych 
— to wszystko również nie 
jest bez znaczenia.
|1|0 tego dochodzi jeszcze 
I“1 jeden, niebagatelny pro 

blem. Odkładanie inwestycji 
towarzyszących przynosi 
również konkretne straty 
materialne. Uniemożliwia 
tzw. kompleksowe zagospo­
darowanie osiedla mieszka­
niowego. Niejednokrotnie ni 
szczy się uporządkowane te­
reny (trawniki, miejsca za­
bawowe, parkingi, itp.), aby 
rozpocząć budowę, na przy­
kład, pawilonu handlowego. 
Niejednokrotnie przerywa 
się (i to na kilka lat) już 
rozpoczętą inwestycję, aby 
do niej następnie powrócić. 
Na pewnym osiedlu budo­
wano w ten sposób ciągi ga 
rażowe. Rozpoczęto budowę, 
po czym ją na trzy lata 

(przerwano. W rezultacie 
jakby na reportażu z tere- część „boksów” zawaliła się, 
nu* . . ponieważ nie było dachu, a

— I jeszcze jedno... Sie- deszcze i śniegi „rozpuściły” 
azi pan już w USA od kil-1 zaprawę. Przykłady można

ją stuprocentową rację. Czu 
ją się pokrzywdzeni, ponie­
waż muszą dokonywać każde 
go zakupu w odległości kilku 
kilometrów od miejsca za­
mieszkania. Ponieważ nie 
mają w najbliższej okolicy 
fryzjera, nie mają gdzie pod 
żelować butów, nie mają 
gdzie oddać do prania bie­
lizny itd. itp. Ta litania nie 
ogranicza się tylko do sieci 
handlowej i usługowej. Doty 
czy w równym (a może w 
dotkliwszym) stopniu innych 
spraw.

A pierwszym miejscu 
tych innych spraw znaj 

duje się niewątpliwie komu­
nikacja. Posłużmy się przy­
kładem. Przypuśćmy, że w 
jakiejś wielkomiejskiej dziel 
nicy mieszka X osób. Do ich 
dyspozycji stoi jedna linia 
autobusowa, która tym X o- 
sobom całkowicie wystarczy, 
Aliści w tej właśnie dziel­
nicy buduje się duże osiedle 
mieszkaniowe, względnie na 
wet zespół osiedli. W ciągu 
kilku lat ilość mieszkańców

Bawiący w Warszawie na występach 'wiedeński Burgtheater wystawił w 
dniu 5 II. 67 r. farsę Johanna Nestreya pt. „Dziewczyna z przedmieścia czyli 
uczciwość popłaca”. Johann Nestrey był głośnym w XIX-wiecznym Wiedniu ko­
mediopisarzem, śpiewakiem operowym i aktorem komediowym, autorem , 83 
utworów, z których takie jak „Dziewczyna z przedmieścia”, „Trójka hultajów”, 
Talizman” osiągnęły światową renomę. „Dziewczynę z przedmieścia”, reżyse­

rował Leopold Lindtberg. Scenografia Adolfa Mullera, kier. muz. Aleksandra 
Steinbreogera. CAF — Langda

Polska I obca myśl badawcza
Rocznie wydajemy na instytuty naukowo-ba­

dawcze blisko 1,5 miliarda złotych. W instytu­
tach tych zatrudniamy prawie 37 tys. pracowników 
naukowych i pomocniczych. Jeżeli do tego dodamy 
kilkadziesiąt tysięcy pracowników biur projekto­
wo-konstrukcyjnych, otrzymamy liczbę dochodzącą 
do 100 tys. osób zajmujących się zawodowo po­
stępem naukowo-technicznym*

rozlicznych konferencjach, 
wertowanie sprawozdań z 
posiedzeń, na których nie 
mógł pan być... Kiedy pan 
robi tak zwany reportaż z 
terenu?

Rzadko, choć bardzo 
go lubię. Z temperamentu 
jestem reportażystą. Taki 
yyjazd w teren, to zawsze 

dla mnie relaks, oderwanie 
od bardzo uregulowanego 
trybu życia, jakie prowadzę 
w Waszyngtonie.

— Jak pan dobiera te­
maty?

Różnie. Ameryka jest 
kopalnią tematów. Ale sta 
ram się i tu nie chadzać u- 
tarymi drogami. Na przy­
kład jadę do Chicago i 
zdawałoby się, powinienem 
pisać o przemyśle mięs­
nym lula Polakach. A pi­
szę o Niemcach. Jest ich 
tam bardzo dużo, obok Po­
laków, i to na kluczowych 
stanowiskach. Albo jadę do 
Kalifornii. Cóż, Kalifornia 
to przemysł filmowy. A 
udaje mi się zdobyć temat 
o lewicowym ruchu zbiera­
czy winogron, zorganizowa­
nym na modłę europejskich 
związków zawodowych. Ta 
kie tematy - niespodzianki 
można napotkać na miejscu, 
gdy się ma oczy i uszy 
otwarte.

— Kiedy pan wraca do 
Ameryki?

— Wkrótce niestety.
— Dlaczego niestety?
— Bo wracam do uregulo

ku dobrych lat, prawda? 
Czy mówi już pan po 
angielsku jak rodowity 4,- 
merykanin?
' — Czy mówię? Widzi pa 

ni, gdy tam jechałem, zna­
łem język już biegle. Mówi 
łem płynnie i rozumiałem, 
co do mnie mówiono. Tyl­
ko nie rozumiałem, co 
Amerykanie mówią mię­
dzy sobą. Teraz rozumiem. 
To chyba bardzo przydatna 
umiejętność dla obcego ko­
respondenta.

Rozmawiała;
Ewa BERBERYUSZ 

—®—

Wielkie łowy 
zagranicznych myśliwych

W zeszłym roku na polowa­
niach bawiło w Polsce wyjąt­
kowo wielu myśliwych. Od kul 
Belgów, Austriaków, Szwedów, 
Francuzów i Amerykanów pa­
dło m. in. 750 jeleni, 600 dzi­
ków i tyleż saren oraz wiele 
danieli, lisów, rysi i kun. Po 
raz pierwszy „Orbis” zaprosił 
zagranicznych myśliwych na 
bażanty, których zestrzelono 
prawie *dwa tysiące sztuk, a 
także wiele dzikiego ptactwa.

W zeszłym roku „Orbis” za- 
inkasował od zagranicznych 
myśliwych ćwierć miliona do­
larów. Obecnie wielu myśli­
wych zagranicznych przyjeżdża 
do Polski aby polować.

----©-----

§mm w Łowisz«
W Łowiczu oddział Muzeum 

Narodowego utworzył skansen, 
w którym zgromadzono wiele 
zabytkowych wiejskich zagród 
drewnianych pochodzących z 
XVIII i XIX wieku, a także 
starą stajnię z szopą, drewnia­
ną studnię z żurawiem i wiele 
różnych sprzętów, takich jak 
np. brony, radia, jarzma na 
woły, sierpy, cierlice do lnu, 
praski do serów.

—e—
Jeszcze jedna

jaskinia w Sudetach
Koło Lądka Zdroju niedawno 

przypadkowo odkryto wielką 
grotę, którą nazwano Jaskinią 
Niedźwiedzia. W chodnikach — 
które jak oblicza się — sięgają 
300 metrów w głąb masywu 
Snieżnika znaleziono m. in. 
kości niedźwiedzia jaskiniowe­
go. Odkrycie nieznanego do­
tychczas labiryntu zdetronizo­
wało Jaskinię Radochówską, 
która dotychczas dzierżyła pal­
mę pierwszeństwa w Sudetach. 
Była ona dotychczas uważana 
przez spaleologów za najwięk-

by zresztą mnożyć 
Inwestycje towarzyszące 

nie są niewątpliwie inwesty 
cjami pierwszoplanowymi. 
Zgódźmy się z tym, iż są 
one inwestycjami drugopla­
nowymi. Aie w każdym ra­
zie nie są inwestycjami dzie 
sięcio — czy dwudziestopla- 
nowymi...

Krzysztof JANOWICZ

DEWIEN wgląd w wyniki 
*■ pracy tej rzeszy twór­

ców nowej techniki daje 
wystawa „Osiągnięcia Pol­
skiej Myśli Badawczej” zor 
ganizowana po raz pierw­
szy na tak wielką skalę w 
naszym kraju.

NAJWIĘKSZY WALOR
W obszernych salach war 

szawskiego Pałacu Kultury 
i Nauki zgromadzono około 
700 eksponatów. Wiele eks­
ponatów wystawionych na 
tej jedynej w swoim rodza­
ju wystawie, było dla zwie­
dzających odkryciem. Przed 
stawiciele przemysłu znale­
źli tu urządzenia, o których 
nie przypuszczali, że mogą 
być wytwarzane w kraju. 
Ci zaś, którzy coś niecoś 
słyszeli o tym lub owym 
osiągnięciu, mieli o nim 
dość mgliste wyobrażenie i 
dopiero na wystawie uzy­
skali bardzo wyczerpujące

jeszcze raz przekonaliśmy 
się o niedostatecznej infor­
macji naukowo-technicznej 
oraz o wykonywaniu przez 
niektóre instytucje badań, 
jąk to się mówi, sobie a 
muzom.
jVJ A wstępie przytoczyli?-' 

my kwoty wydatków na 
badania naukowe i liczby 
zatrudnionych przy nich pra 
cowników. W porównaniu z 
innymi krajami wysoko go­
spodarczo rozwiniętymi na­
sze wydatki na ten cel są 
bardziej niż skromne. Skro­
mne są też nasze możliwo­
ści badawcze chociażby ze 
względu na szczupłość bazy 
technicznej, którą dysponu­
ją nasi uczeni. W tych wa­
runkach największym wa­
lorem sa ludzie — utalento­
wani badacze i uczeni, któ­
rymi możemy się szczycić. 
Oni też pokazali na wysta­
wie wiele oryginalnych osią 
gnięć polskiej myśli badaw

informacje. W ten sposób Iczej, stanowiących pewien

Wesoła marynarska wiara...? Tak zatytułował swój 
artykuł A. Sitek w nr 3 „Tygodnika Morskiego”. 
Jest to kolejna z licznych próba szukania ideal­
nego modelu życia kulturalno-oświatowego i roz­
rywki na statkach PMH i rybackich.

I RGUMENTACJÄ autora 
sprowadza sie do pod­

kreślania specyfiki środo­
wiska marynarskiego. Tę 
specyfikę wytyka się mary­
narzom na każdym kroku 
wmawiając im prz" okazji, 
iż są ludźmi, delikatnie mó­
wiąc, obłożonymi komplek

dzi na ladzie i na morzu, 
profilaktyka w formie nie 
przysparzania Im codzien­
nych kłopotów, jakie orga­
nizuje samo życie.
II? dalszej części artykułu 
■* A. Sitek cytuje wypo­

wiedź lekarza z trawlera- 
przetwórni, którą pozwolę

sami, pokrzywdzonymi przez I sobie również przvt,oczyć:

wanej pracy. A tu jestem szą pieczarę w tym rejonie.

los, który rzucił ich na mo­
rze i pozostawił samych so­
bie.

Andrzej Sitek we wspom­
nianym wyżej artykule po­
wtarza szereg truizmów. 
Niektóre jednakże sformu­
łowania budzą poważne wąt 
pliwości i do nich to właś­
nie chce nawiązać.

Autor zgodnie z tytułem 
swej publikacji, pragnąłby, 
aby życie marynarzy ukła­
dało się jak w piosence „We­
soła marynarka wiara”. A 
tymczasem (cytuje): „Mary­
narska wiara nie zawsze 
chodzi zadowolona i pogod­
na...”.

Ba, gdybyż to życie mo­
gło układać sie jak w pio­
senkach! Nie można zatem, 
moim zdaniem, wyprowa­
dzać wniosku, iż ów szczyt 
marzeń piosenkowych osią­
gnie się drogą dostarczenia 
marynarzom godziwej roz­
rywki. Film, zgaduj-zgadu­
la, występ artystyczny — 
rozchmurzą czoło człowieka 
zatroskanego na dwie go­
dziny. A co dalei? Myślę, 
że lepsza tu będzie, tak w 
przypadku marynarzy i ry­
baków, jak i wszystkich lu-_

„Po miesiącu rejsu każdy 
członek załogi ma — mówiąc 
językiem potocznym — małe­
go kotka, po dwóch miesią­
cach ma kota, a po trzech 
miesiącach w morzu — wiel­
kiego kocura”.
Idąc tokiem myślenia owe 

go lekarza, z którym zga­
dza sie autor, marynarz po­
wracający na przykład z 5 
lub 6-miesięcznego rejsu po­
winien nadawać sie jedynie 
do odwiezienia karetka po­
gotowia do szpitala z drzwia 
ml bez klamek.

Czy tak jest istotnie? Ka­
tegorycznie trzeba temu za­
przeczyć, tak jak i wyrazić 
ubolewanie. I jeśli autor za­
stanawia sie (cytuje) „w ja­
ki sposób wybić z głowy te­
go kota marynarzom i ry­
bakom”, ja postawił bym 
sprawę inaczej: jak rzecz­
nikom podobnych, z gruntu 
fałszywych i krzywdzących 
teoryjek, zabronić ich sze­
rzenia?

I jeszcze jedna uwaga.
* Odnosi sie ona do pow­

tarzanej teorii jakoby ma­
rynarzom nie wolno poka­
zywać filmów z tzw. „trój­
kątami”. A. Sitek posuwa 
się dalej, stwierdzając, że 
marynarze chcą .(cytuję).

„filmów bez trójkątów (u- 
waga! — przyp. Cz. S.), ha- 
rakiri i drutów kolczastych, 
czy posiaków...”. Jestem 
przekonany, iż jest to teoria 
fałszywa. Traktuje ona ma­
rynarzy i rybaków jak lu­
dzi nękanych in gremium 
„konfliktowymi stanami psy 
chicznymi”. Tymczasem ci 
.sami marynarze w pierw­
szym lepszym porcie zagra­
nicznym wyjdą na ląd i w 
pierwszym lepszym kinie 
obejrzą sobie film z „trój­
kątem”. CI sami marynarze 
czytać będą w czasie rejsu 
książki również z trójką­
tem, a także, o zgrozo, mo­
że sie zdarzyć, z pasiakami 
i drutami kolczastymi, 
fń ONKLUDUJĄC. pragnę 

stwierdzić, że maryna­
rze i rybacy, w moim po­
jęciu, są takimi samymi fa­
chowcami 'jak stoczniowcy, 
dokerzy. hutnicy czy górni­
cy. Każdy z tych zawodów 
ma swą specyfikę, mają ją 
też marynarze. Istniejące 
wciąż trudności w rozwoju 
życia kulturalnego na stat­
kach marynarze rozwiązują 
po części sami. Spotykałem 
wielu z nich nie z kotami 
lecz z konikami. Jedni, w 
chwilach wolnych od pracy 
pieczołowicie kleją modele, 
inni kompletują znaczki, je­
szcze innych interesują oka­
zy flory czy fauny. Poży­
teczna to rozrywka i zna­
komity relaks. Nie umniej­
sza to jednak faktu, iż wie­
le jeszcze pozostało do zro­
bienia w dziedzinie dostar­
czenia i uatrakcyjnienia roz­
rywek na statkach. I tych 
racji — zawartych w arty­
kule A. Sitka — nie negu­
je.

, v Czesław
* a- - STANKIEWICZ

, i
Ikrok naprzód w rozwoju 
nauki i techniki światowej.

Mamy tu na myśli niektó­
re żywice i folie poliakryla- 
nowe oraz wiele innych pro­
duktów chemicznych tudzież 
technologię ich wytwarzania. 
Oddzielnym rozdziałem są 
nasze osiągnięcia w dziedzinie 
włókiennictwa, w technice 
plazmowej, w odniesieniu do 
maszyn elektronowych, zwła 
szcza pamięci bębnowej i 
komputera medycznego oraz 
oryginalnych rozwiązań nie­
których typów aparatów po­
miarowo-kontrolnych.

LICENCJE I ADAPTACJE
Większą część ekspona­

tów stanowią jednak opra­
cowania znane na święcie 
od wielu lat. Nie czynimy 
z tego nikomu zarzutu, al­
bowiem wszystkie kraję, w 
tej liczbie najbardziej uprze 
mysłowione, korzystają Z 
ogólnoświatowej skarbnicy 
wiedzy. Korzystają w różny 
sposób: kupują licencje
bądź sami starają się adap­
tować interesujące ich roz­
wiązania techniczne do swo 
ich potrzeb.
p ZY w związku z tym nie 

lepiej byłoby, abyśmy 
raczej ograniczali własne 
badania, zajmujące jakwia-’ 
domo wiele czasu i kosztu­
jące bardzo drogo i nie od­
krywali dawno odkrytych 
Ameryk? Czy zamiast tego 
nie lepiej byłoby więcej niż 
dotychczas kupować licen­
cji, które sa najskuteczniej­
szym sposobem nadążania 
za techniką światowa?

Doświadczenia inny cli 
państw świadczą, że sam 
zakup licencji bez posiada­
nia własnego zaplecza nau­
kowo-badawczego, nie jest 
na dłuższą metę cudownym 
środkiem na postęp tech­
niczny. Technika I metody 
technologiczne, ną które 
opiewa licencja, nie stoją w 
miejscu. To co dziesięć lat 
temu było rewelacją, jest 
już obecnie przestarzałe. 
Tylko te kraje, które po­
siadają własny potencjał 
naukowo-badawczy mogą 
stale udoskonalać procesy 
techniczne, które przewidu­
je licencja, aby nie dopu­
ścić do zastoju techniczne­
go. Licencja jest dla tech­
ników nie zakończeniem 
sprawy, ale jej zapoczątko­
waniem, w naszym wypad­
ku — zapoczątkowaniem 
prac nad jej doskonaleniem.

Tym sie tłumaczy, że kra 
je kupujące stosunkowo 
wiele licencji, a należy do 
nich czołówka światowa, 
posiadają najbardziej roz­
winięty potencjał naukowy.

Z drugiej strony adapto­
wanie osiągnięć światowych 
do naszych potrzeb we wła­
snym zakresie jest również 
zadaniem dość skompliko­
wanym. Główna trudność 
adaptacji polega na omija­
niu raf w postaci zastrze­
żeń patentowych itp. I do 
tego właśnie potrzebni są 
uczeni wysokiej klasy.
YJU YSTAWA osiągnięć poi 
■* skiej myśli badawczej 

świadczy, że posiadamy ta­
kich uczonych. Czy w do­
statecznej ilości i czy są 
oni wyposażeni w dosta­
teczne środki — oto pyta­
nie, na które niełatwo od­
powiedzieć. Wystawa1 świad 
czy jednak, że najtrudniej­
szy krok został już zrobio­
ny.

Bronisław LEWiriKi

i
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Modernizują się lokale
barów mlecznych
Najbliższe plany Okręgo-J znajdujący się w wyjątko­

wego Przedsiębiorstwa Ba-|wo złych warunkach loka-

Przedsezonowa wizyta w Kąpielisku Morskim

lowych, od dawna powinno 
się właściwie zamknąć. Na 
szczęście znalazło się lep­
sze rozwiązanie przez po­
większenie powierzchni o- 
becnego lokalu baru o są­
siedni sklep z obuwiem. Po 
zwoli to na całkowitą mo­
dernizację tej placówki 
zbiorowego żywienia, urzą­
dzenie go na wzór gdańskie 
go „Ruczaju”, z ciągiem 
szwedzkim itd.

(J)
—9-----

Danuta Baduszkowa 
w klubie GTPS
Dziś o godz. 18 w Klubie 

GTPS w Gdańsku przy ulicy 
Długiej 57 (obok kina „Kame­
ralne”) dyrektor artystyczny 
gdyńskiego Teatru Muzycznego,
Danuta Baduszkowa mówić bę­
dzie q teatrze muzycznym w 
Jugosławii. Przy okazji dyr.
Baduszkowa opowie o najbliż-1 zgłoszeń. Ale np. W zeszło- 
szych zamierzeniach gdyńskie- rocznym sezonie mieszkańcy

CZYŻBY już koniec zi-13.800 łóżek w prywatnych 
my? Trudno w to uwie kwaterach i liczba osób ko­

rzyć. Ale jeszcze trudniej'rzystającej z tej formy hote
oprzeć się wraz z pierwszy­
mi promieniami słońca my­
śli o...lecie, o sezonie....

A sezon w trójmieście — 
to Kąpielisko Morskie So­
pot. Co robi się obecnie w 
przedsiębiorstwie, jakie 
trwają przygotowania do se­
zonu, co nowego? Z podob­
nymi pytaniami zwróciliśmy 
się do wicedyrektora KMS 
Włodzimierza Globisza.

Do istotniejszych spraw 
należy bezwzględnie zorga­
nizowanie i zapewnienie tu­
rystom kwater. Ile ich bę­
dzie — trudno w tej chwili 
jeszcze odpowiedzieć, bo 
trwa właśnie weryfikacja

go Teatru Muzycznego.
Na zakończenie spotkania — 

dyskuąja. Wstęp wolny.
Gdyni zgłosili 2.100 łóżek,
z których skorzystało ponad 
31.480 osób, Gdańsk miał

rów Mlecznych w Gdańsku 
— to modernizacja istnieją 
cych placówek. Od dwu mie 
sięcy trwają w Gdańsku 
prace w lokalu baru „Nep­
tun”, przy ul. Długiej. Wszy 
stkie pomieszczenia są re­
montowane, a także otrzy­
mają nowoczesną wentyla­
cję. Dzięki niej będzie moż­
na przez cały rok prowa­
dzić w barze na piętrze 
plackarnię. Koszt remontu 
wyniesie ok, 100 tysięcy zł.
Ostateczny termin zakończę 
nia robót i przekazania lo­
kalu do użytku — 15 lute­
go. Mamy nadzieję, że tym 
razem wykonawca — Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane 
MHW — nie za.wiedzie i 
ustalony termin będzie do­
trzymany. W perspektywie 
(prawdopodobnie za rok) 
zrealizowane będzie marze­
nie dyrekcji OPBM tj. po­
szerzy się lokal „Neptuna” 
o któryś z przyległych skle­
pów.

Odmładzającą kosmetykę 
przejdzie również bar „Ru­
czaj”. Nie tyle chodzi tu o 
odmłodzenie, bp bar nie tak 
dawno przeniósł się do lo­
kalu przy Wałach Jagielloń 
skich, ile o unowocześnię 
nie pomieszczeń i popra­
wę warunków pracy perso­
nelu. A więc na zapleczu do 
buduje się pomieszczenie na 
obieralnię ziemniaków, a 
wewnątrz lokalu poszerzy 
zmywalnię naczyń. W ostat 
njch dniach maja roboty bę 
dą zakończone i wtedy rów;, 
nież uruchomi się przy „Ru 
czaj u” letni ogródek (ale 
pod dachem). Miejsce na u- 
rządzenie ogródka ze stoli 
kami jest (w ubiegłym 
roku w ogródku jada­
ły wycieczki), dzięki niemu 
bar zyska sporo miejsc kon­
sumpcyjnych, tak bardzo po 
trzebnych Gdańskowi w se­
zonie.

W Gdyni zapadły wresz­
cie wiążące decyzje w spra 
wie baru „Ekspres” przy ul.
Świętojańskiej. Bar ten,

* i

Łazienki Północne już rozebrane
Hotele, kwatery, / czekają

lowej wyniosła prawie 91,5 
tysiąca. Z sopockich kwater 
(2.096 łóżek) skorzystało 
8.150 turystów.

Może się komuś wydać dziw­
na taka dysproporcja, ale nie 
ma w tym nic dziwnego: Sopot 
ma charakter wybitnie sezono­
wy, ludzie przyjeżdżają tu na 
dłuższe pobyty urlopowe, głów­
nie w miesiącach letnich, Gdy 
nia natomiast i Gdańsk — dzia 
łają pełną parą przez cały rok, 
kwatery są stałym uzupełnie-

namiotowe. przy ul. Bitwy 
pod Płowcami. Na jego roz­
budowę, o czym pisaliśmy 
niejednokrotnie, wyasygno­
wał duże sumy GKKFiT. 
Likwidacji ulegnie tymcza­
sowe namiotowisko przy 
„Bungalowie” (względy sani 
tarne, oraz tymczasowość 
lokalizacji tego obiektu).

Plaże, pas nadmorski, wy­
posażenie w sprzęt — to 
sprawy najżywiej interesu­
jące amatorów morskich ką 
pieli. Otóż nareszcie docze-

Ryby nie biorą?
Restauracja „Śródmiej­

ska” przy ul. Świętojań­
skiej w Gdyni po raz już 
nie wiadomo który zmie­
niła swój charakter. Ja­
ko czysto RYBNA nie 
cieszyła się powodzeniem, 
a więc obecnie reklama 
wystawowa zachęca do 
wejścia i spożycia pieczo- 

■ nego na rożnie indykal 
Lokal prowadzony jest 
przez ajenta i prosperuje 
nawet nie najgorzej, od-

. są
niem szczupłej bazy hotelowej. ,

Od paru już miesięcy trwa jkalismy się początków prac 
:wizvcia mieisc nocleeo-1 (dobre i to!) nad przebu-

fUl (Ę iVÜH Łl SZC2ZWffiZ€i
Gdy nikt nic nie wie..

Piszą ten list w imie­
niu dziesiątków lokato­
rów, mieszkających w 
domu przy ul. 3 Maja 16 
w Gdańsku. Jak swego 
czasu informowała pra­
sa, przystąpiono do prze­
budowy mostu „Błęd­
nik”. W ostatnich dniach 
stycznia, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych wkroczyło na 
teren budowy, wykreśla­
jąc systematycznie ze 
stanu naszej ulicy to 
wszystko, co przeszkadza 
lub będzie przeszkadzało 
w wykonaniu zadań.

Wszyscy się z tego cie­
szymy! Są jednak tacy, 
którzy radość tę okupu­
ją pewnymi wyrzeczenia­
mi. Przykład: przewidu­
jąc konieczność wyburze­

nia części naszego budyń 
ku odcięto nam wodę. 
Mało tego, słyszymy, że 
niedługo zostaniemy poz­
bawieni również światła 
i gazu. Co to oznacza w 
okresie zimowym, wszy­
scy zdajemy sobie spra­
wę. Najgorzej, że nie 
bardzo wiemy, do kogo 
się zwrócić w tej spra­
wie. Ci, których pytaliś­
my, dają bardzo niejasne 
odpowiedzi.

Jesteśmy ciekawi, czy 
przy ustalaniu harmono­
gramu prac brano pod 
uwagę także i człowie­
ka? Przecież w dziesiąt­
kach naszych domów są 
małe dzieci, są małżeń­
stwa, zaczynające pracę 
od bardzo wczesnych go­
dzin. Jak utrzymać hi-

Ludzie są dobrzy...
ŁuazKa aonroe powinna 

być i chyba — mimo wszy- 
jj stko — jest Chlebem pow­

szednim, dlatego przeważnie 
pomija się ją milczeniem. 
Czasami jednak chciałoby 
się w regule tej zrobić wy­
łom. Zwłaszcza, gdy dyspo­
nuje się szeregiem przykła­
dów owej ludzkiej dobroci. 

5 Tak, jak obecnie nasz dział. 
Ale oddajmy głos faktom. 

Pani Alicja F. z Sopotu pa­
rę dni temu korzystała z 
usługi taksówki nr 198 (nu­
mer ten poznała zresztą do­
piero później), w której po­
zostawiła swoją torbę wraz 
z dokumentami, pieniędzmi 
i różnymi drobiazgami. Gdy 
w domu zaczęła się zasta­
nawiać nad podjęciem od­
powiednich w tej sprawie 
kroków, do drzwi zadzwonił 
kierowca wspomnianej tak­
sówki i wręczył roztargnio­
nej klientce zgubę.

Inny, ale bardzo podobny

1 Tbdwiw-zmlmm
A PIENIĄDZE pozostawione 
3 v Urzędzie Pocztowym przy 
A ulicy Kościuszki w Gdań-
2 sku-Wrzeszczu czekają na 
i odbiór u kierownika urzędu.

przykład, podał nam pan 
Krzysztof J. z Oliwy. On 
również Zgubił portfel z pie­
niędzmi i dokumentami. Nie 
miał nawet pojęcia gdzie. 
I oto po pewnym czasie 
otrzymuje pismo z Urzędu 
Pocztowego nr 26 w Oliwie, 
zawiadamiające go, że pozo­
stawiony tam portfel z za­
wartością czeka na odbiór.

Jeden z profesorów łódz­
kiej Akademii Medycznej 
dziękuje za naszym pośre­
dnictwem Ekspozyturze To­
warowej PKP w Gdyni za 
szybkie (i niespodziewane) 
przesłanie mu jego własnoś­
ci, pozostawionej swego cza­
su w pociągu w trójmieś­
cie.

Nieco odmienny, ale także 
godny uznania fakt opisał 
w swym liście do redakcji 
p. Marian L. z Wrzeszcza. 
Szukał mianowicie bardzo 
mu potrzebnej płyty lami­
nowanej. Niestety, aktualnie 
żaden ze sklepów meblo­
wych w Gdańsku płytami 
takimi nie dysponował. Na­
wet magazyn przy ul. 
Chmielnej. Ale jeden z pra­
cowników tego magazynu, 
p. E. D. dołożył wszelkich 
starań, aby płytę taką spro­
wadzić. Mało tego, po spro­
wadzeniu jej, zadał sobie 
trud, by klienta o fakcie 
tym powiadomić...

gienę, gdy wodę przy ta­
kiej pogodzie, jak obec­
nie musimy nosić z ba­
raków oddalonych o 100 ► 
do 150 metrów. t

Jedyny sklep spożyw- ► 
czy w naszej okolicy ► 
zrównano z ziemia, a od ► 
innych dzieli odległość ► 
przynajmniej kilometra' ► 
Ten sam kłopot mają na ► 
pewno i mieszkańcy są- ► 
siednich domów». ►

Chyba należy nam się ► 
jakieś wiążące wyjaśnię- ► 
nip Wr tej sprawie? ►

Z upoważnienia loka- ► 
torów £

F. Długołęcki ^
—l

Teatr Muzyczny l 
w Gdańsku? I

Teatr Muzyczny w Gdy- ► 
ni — jak wiemy — dyspo- ► 
nuje w bieżącym roku cie- £ 
kawym i urozmaiconym re- ► 
pertuarem, a mimo to mie- £ 
szkańcy Gdańska niezbyt ► 
często oglądają te przedsta- £

akwizycja miejsc noclego-j 
wych w trójmieście. Główny 
mi „odbiorcami” są wielkie 
zakłady pracy, huty, kopal­
nie, przedstawiciele KMS — 
chyba słusznie — liczą na 
klientelę województw: kato­
wickiego, wrocławskiego i 
łódzkiego. I tak camping w 
Jelitkowie wynajęły już ko­
palnia „Murcki” oraz Ja­
worznickie i Nikołowskie 
Zjednoczenie Węglowe, pen­
sjonat „Maryla” — Przed­
siębiorstwo Budowy Szy­
bów z Bytomia itd. Sło­
wem — już dziś można mó­
wić o pełnym wykorzysta­
niu stałej bazy noclegowej 
KMS na nadchodzący sezon 
letni.

Ciekawe wnioski wysnuć 
można z danych statystycz­
nych sezonu 1966 r. Mia­
nowicie obserwuje się ten­
dencję spadkową w tzw. zor 
ganizowanym ruchu tury­
stycznym. Mamy na myśli 
grupy wycieczkowo-wczaso- 
we, „dostarczane” kąpieli­
sku przez organizacje tury­
styczne, jak „Turysta”, „Gro 
mada”, „Orbis”. Np. za po­
średnictwem ' „Gromady” 
KMS osiągnął obroty hote­
larsko - gastronomiczne w 
1965 r. w wys. 800 tysięcy 
zł, w rok później spadły one 
do 290 tysięcy zł. Podobnie 
rzecz się przedstawia z in­
nymi. A przewidywania na 
bieżący sezon są jeszcze gor 
sze, wiele tych organizacji 
nie skorzysta z usług KMS, 
albo zrobi to w rozmiarach 
bardzo szczupłych.

O czym to świadczy? W 
żadnym razie o „upadku” 
KMS, które z reguły prze­
kracza swe plany gospodar­
cze. Po prostu obserwuje się 
zjawisko zaniku zorganizo­
wanego ruchu turystycznego 
na rzecz indywidualnego lub 
organizowanego bezpośred­
nio przez zakłady pracy. 
Czy to dobrze, czy źle — nie 
zamierzamy tu rozpatry­
wać.

CO z campingami i namio 
łowiskami w tym ro­

ku? Właściwie niewiele się 
w tej materii zmieni: istnieć 
będzie namiotowisko (na 
750 miejsc) w Jelitkowie — 
jako satelita tamtejszego 
campingu. W Sopocie do dy 
spozycji turystów będzie roz 
budowywające się ciągle pole

dową Łazienek Północnych
Stare rudery już rozebrano, 
znaleziono wykonawcę robót 
i w tym jeszcze roku KMS 
posiada kwotę 3 min zł do 
przerobu. Powstanie to 
obiekt nowoczesny, wyposa­
żony w urządzenia i obiek­
ty potrzebne do prawidło­
wej rekreacji. Oczywiście w 
tym roku Łazienki Północne 
będą terenem... budowy nie­
dostępnym dla plażowiczów. 
Ale pocieszajmy się tym, że 
za rok — dwa będziemy 
mieli nareszcie łazienki z 
prawdziwego zdarzenia.

ub. roku na prace re-W

wienia, z tego chyba prze­
de wszystkim powodu, że 
przestrasza ich nieco (zwła­
szcza obecnie, w okresie zi­
mowym) perspektywa jaz­
dy do Gdyni i spóźniony po­
wrót do domu. Z tego też 
chyba powodu sala Teatru 
Muzycznego w Gdyni nie 
posiada kotnpletu widzów 
podczas spektakli. Wydaje 
się, że w obopólnym inte­
resie należałoby przybliżyć 
barwne i interesujące wido­
wiska Teatru Muzycznego 
mieszkańcom Gdańska przez 
wystawianie ich 2—4 razy w 
tygodniu w sali np. Opery 
i Filharmonii Bałtyckiej, któ 
ra po wyprowadzce na 
„własne śmieci” na Targ 
Węglowy Teatru „Wybrze­
że” nie jest maksymalnie 
wykorzystana.

Myślę, że Wydział Kultu- ► 
ry Prez. WRN, Jako gospo- ► 
darz i organizator życia £ 
kulturalnego Wybrzeża, prze- ► 
analizuje tę sprawę ku za- £ 
dowoleniu widzów z Gdań- £ 
ska i obu wspomnianych in- £ 
stytucji. ►

Sympatyk ►
Teatru Muzycznego ►

montowe łazienek 
plaż trójmiasta KMS 

wyasygnował 1.225 tys. zł, 
remont molo pochłonął 
ćwierć miliona zł. Zakupio 
no sprzętu plażowego na 
sumę 818 tys. zł. (m. in. 200 
leżaków, 1Ó0 koszy, 40 kaja 
ków, 4 łodzi spacerowe, 11 
plastykowych łodzi ra 
towniczych itp.). W tym 
roku na „usprzętowie- 
nie” plaż wydano już 292 
tys. zł (na dalszych 8 łodzi 
ratowniczych, 12 rowerów 
wodnych i in.). Ogółem wy- 
cfatki tegoroczne na sprzęt 
plażowy osiągną kwotę mi­
liona zł.

Za wcześnie jeszcze na 
wizje lokalne na plażach i 
w pasie nadmorskim. Nie­
mniej, gdy zaświeci już 
prawdziwie wiosenne słońce 
— uczynimy to na pewno. 
Wówczas przekonamy się, 
jak KMS przygotowało się 
do sezonu, z czym oczekuje 
przybycia pierwszych gości.

Na zdjęciu: (wykonanym w
ub. sezonie). Łazienki Północne 
w Sopocie.

Fot. Wł. Nieżywiński

0 wiedzieć
warto
DZIŚ W TRÖJMIESCIE

W klubie WDK o godz. 18 
prelekcję z cyklu „Wychowa­
nie morskie” wygłosi prof, dr 
Kubik. Organizatorem zebrania 
jest ZNP.

MK FJN w Sopocie organi­
zuję spotkanie mieszkańców 
V rejonu, z posłem Piotrem 
Gębką, radną Teresą Gwozdzie- 
wicz oraz radnymi MRN. Spot­
kanie odbędzie się o godz. 18 
w świetlicy Domu Studenta w’ 
Sopocie przy ul. Czerwonej Ar­
mii 111. Tematem spotkania bę­
dą podstawowe problemy pla­
nu 5-letniego.

Turystyczny Klub „Krokusy” 
informuje, że kolejny wykład 
na kursie GOT odbędzie się 
dziś o godz. 18 w GFRD W 
Gdańsku (ul. Długa 81/83). Te­
matem wykładu będzie „Geo­
grafia gór polskich”. Można 
jeszcze się zapisać na kurs.

WYSTAWA URBANISTYKI 
SZWEDZKIEJ

W siedzibie SArP w Gdańsku 
przy Targu Węglowym czynna 
jest w godz. 11—18 wystawa pt. 
„Urbanistyka szwedzka”. Wy­
stawa trwać będzie do 11 bm.

JUTRZEJSZE SPOTKANIA
Zarząd kola rodzin rybaków 

„Dalmoru” zaprasza na poga­
dankę dyskusyjną pt. „Proble­
my wychowawcze wieku doj­
rzewania” o godz. 18 w kinie 
Klubu Morskiego w Gdyni. Po 
prelekcji będzie wyświetlony 
film satyryczny.

W WDK w Gdańsku o godzi­
nie 18 dr St. Kujawa wygłosi 
prelekcję pt. „Flora i fauna 
brzegu morskiego”. Po prelek­
cji wyświetlone będą filmy 
przyrodnicze.

W świetlicy WKS „Flota” w 
Gdyni (Zygmunta Augusta 2) 
o godz. 18 odbędzie się zebra­
nie ratowników przed sezonem 
letnim. Obecność ratowników 
obowiązkowa!

kąd wprowadzono do ja* 
dłospisu kilka dań mięs- 
nych i piwo butelkowei 
Specjalnością lokalu poJ 
został jednak — KARP. 
saute.

Czyżby deficyt restaura 
cji rybnych wskazywał na 
to, że ryby jednak nie 
biorą?

M. £.

Idą czasy pokoju ••i
Podczas kroniki telewi­

zyjnej, przedstawiającej 
manewry naszego wojska, 
dwie panie zastanawiały 
się, do czego strzelają 
biegnący żołnierze.

— Po prostu kto dalej 
strzeli, ten wygra... — za­
wyrokowała jedna z pań.

Jeżeli młode_ pokolenia 
będą wychowywane przez 
mamy równie mocne w 
kwestiach vx>jskowych — 
możemy być spokojni ó 
pokojową przyszłość na­
szej planety. (ak)

Wypadki... Wypadki... Wypadki.
W al. Zwycięstwa we Wrzesz-1 znali ciężkich obrażeń, a samo-

czu, u wylotu ul. Traugutta, Ja 
rosław W., kierowca „Moskwi­
cza” nr rej. 2044 PM z Central­
nego Laboratorium Opon w 
Poznaniu, zajechał drogę „Sta­
rowi” nr rej. GA063Q z gdań­
skiej gazowni prowadzonemu 
przez Józefa J. Ten ostatni 
chcąc uniknąć zderzenia skręcił 
raptownie w lewo, przejechał 
przez torowisko tramwajowe i 
wpadł na drzewo po przeciwnej 
stronie alei. Kierowca „Stara” 
i jego pasażer Stanisław B. do­

chód został uszkodzony na ok. 
20 tys. zł.

• • •
Monika K. prowadząca „Sy­

renę” nr rej. GA 6321 skręca­
jąc z jezdni prowadzącej do 
Sopotu na jezdnię prowadzącą 
do Gdańska — w alei Grun­
waldzkiej w Oliwie — nie udzie 
liła pierwszeństwa przejazdu sa 
mochodowi „Renault” nr rej. 
GK 8775 prowadzonemu przez 
Wiesława B. W wyniku zderze­
nia obydwa wozy zostały poważ 
nie uszkodzone, a Wiesław B. 
doznał lekkich obrażeń.

GDAŃSK, Opera, „Fontanna 
Bakczysaraju”, godz. 19. Teatr 
Wielki, „Sprawa Oppenheime­
ra”, g. 17, SOPOT, Kameralny, 
„Mój brat niepoprawny”, g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „Noc po­
ślubna”, g. 19.15.
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GDAŃSK „Leningrad”, „101
Dalmatyńczyków”, USA, od 
7 1., g. 10, 12.30. 15; „Powrót 
na ziemię”, poi., od 16 lat, g. 
17.30, 20. „Kameralne”, „Zacza­
rowany rower”, poi., od 7 lat, 
g. 16; „Córka gejszy”, koreań­
ski, od 14 1., g. 18, 20. „Kos­
mos”, „Arcylokaj”, fr„ od 14 
lat, g. 15.45, 18,' 20.15. „Zorza”, 
„Niagara”. USA, od 16 1, g. 17, 
19. „Piast”, „Radość o poran­
ku”, USA, od 16 1„ g. 15.30,
17.45, 20. „Drukarz”, „Mandrin” 
franc., od 11 lat, g. 16.30, 19. 
„Motława” „wierność”, radź., 
od 14 1., g. 16, 18, 20.15. „Przy­
jaźń”, „Małżeństwo na niby”, 
czes., od 16 1.. g. 17, 20, „Geda- 
nia”, „Uwaga czarny kot” — 
radź., od 11 1., g. 16; „Umarli 
milczą”, I s., NRD, od 16 lat. 
„Wrzos”, „Gdyby tysiąc klar­
netów”, czes., od 11 1., g. 16; 
„Mord w Tokio”, jap., od 16 1., 
g. 18, 20. „Włókniarz” — nie"ż. 
„Żak”, „Viva Maria”, fr., _d 
16 1., g. 15.30, 17.45, 20.

WRZESZCZ ..Znicz”, «Głosu*

ję na miłość”, Jug., od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Winne­
tou”, I s., jug., od 11 lat, g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Zemsta”, poi., od 12 1., 
g. 16; „Kronika pewnej zbrod­
ni”, NRD, od 14 1., g. 18, 20. 
„Zawisza”, „Pieski świat” — 
włoski, od 16 lat, g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
„Wizyta starszej pani”, NRF, 
Od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Dzielnica 
szczęścia”, rum., od 16 L, godz. 
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Książę i 
żebrak”, ang., od 11 1., godz. 
15.30; „Powrót na ziemię” — 
polski, od 16 lat, godz. 17.45, 20. 
„Bałtyk”, „Dwieście mil do 
domu”, USA, od 7 1., g. 15.30, 
17.30; „Gdy miłość przemija”, 
jug.. od 16 1., g. 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ga­
moń”, franc. — od 14 lat — 
godz. 15.30, 17.45, 20. „Gopla­
na”, „Człowiek ucieka”, ang., 
od 16 1., g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20. „Atlantic”, „Trzej muszkie­
terowie”, fr., od od 16 1., II s., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Neptun” — 
„Fatalny list”, ang., od 11 lat, 
g. 15.30, 17.30; „Zabawy w mu­
zeum”. węg., od 16 1., g. 19. 
„Fala”, „Chcemy się bawić”, 
ang., od 12 1., g. 15.45, 18. 20.15. 
„Marynarz”, „Zwyczajny fa­
szyzm” — radziecki — od 16 
lat, godz. 17, 19-15. „Promień”, 
„Jutro przestaniesz umierać”, 
radź., od 12 1., g. 16; „Spacer 
po linie”, ang., od 16 lat, godz. 
18, 20. „Mimoza”, ,,w Tatry
Słowackie”, czes., od 9 lat, g. 
16; „Węzły rodzinne”, radź., od 
14 1., g. 18, 20. „Mewa”, „Naj­
lepszy z wrogów”, ang., od 16 
lat, g. 19. „Klubowe”, „Rzeczy­
wistość”, poi., od 16 1., g. 18. 
„Jagienka”, „Okropna żona”, 

i czes.. od 16 1.. g, 17. 16. „iskra”

„Bajka o Mrozie Czarodzieju’ 
radź., od 7 1., g. 18.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 8 lutego 1967 r. 

Środa
LOKALNE:

13.02 Muzyka rozrywkowa, 
13.17 Zespoły i soliści. 16.15 Spor 
towe rozmaitości, 16.30 Kon­
cert życzeń, 17.00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 17.15 „Staw 
ka na postęp”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Z ulubionych operetek,
12.30 „Lekarz przypomina”, 
14.00 Muzyka dawna w nowej 
szacie, 14.30 „Równamy do naj 
lepszego”, 14.45 „Błękitna szta 
feta”, 15.00 Gra duet fortepia­
nowy Rawicz i Landauer, 15.10 
Francuskie pieśni ludowe,
15.30 „Młodość tysiąckrotnie
dłuższa od starości”, 15.50 
Wiązanka melodii hiszpań­
skich, 16.05 Publicystyka mię­
dzynarodowa, 18.45 „W dewizo 
wym kręgu”, 19.30 „Wybiera­
my premierę roku 1966” —
„Dansing w kwaterze Hitlera”, 
wg opowiadania A. Brechta, 
20.35 Felieton muzyczny Jerze 
go Waldorffa, 21.40 Utwory 
popularne w wykonaniu or­
kiestr rozrywkowych, 22.20 Roz 
mowa literacka, 22.35 Między­
narodowy Uniwersytet Radio­
wy „Leczenie nowotworów 
elektronami o wysokiej e- 
Ręrsii’1 . 22.45 Melodie ,. roz-.

Stoczniowcy gdyney
uprawiają turystykę...
Minęło niewiele ponad pół 

roku od czasu kiedy w Stocz­
ni im. Komuny paryskiej za­
łożono koło PTTK. obecnie li­
czy ono już 200 członków i 
pochwalić się może dość cieką 
wym bilansem działalności.

Sekcja krajoznawcza, orga­
nizując wycieczki niedzielne dla 
robotników i pracowników po­
szczególnych wydziałów produk 
cyjnych, umożliwiła im pozna­
nie sporej liczby zabytków kul 
tury i przyrody naszego rejo­
nu. Ich uczestnicy zwiedzili m. 
in. muzea w Kościerzynie, w 
Kartuzach i we Wdzydzach Ki 
szewskich oraz Muzeum Ko­
pernika we Fromborku i Za­
mek w Malborku. Stoczniowcy 
odwiedzili wiele miejsc histo­
rycznych, m. in. Grunwald, 
Sztutowo, piaśnicę. Celem wy­
cieczek było również propago­
wanie aktywnej formy odpo­
czynku niedzielnego i podnoszę 
nia jego kultury. W 13 wyciecz 
kach niedzielnych uczestniczy­
ło prawie 600 osób.

Koło PTTK zorganizowało po 
nadto wycieczki kilkudniowe 
m. in. bieszczadzkim szlakiem.

Do sekcji pierwszej należy 
przeważnie młodzież ze szkoły 
przyzakładowej w stoczni. Bra 
la ona udział w 5 rajdach o- 
gólnopolskich nizinnych oraz w 
rajdzie górskim w Bieszcza­
dach. .

Płetwonurkowie uczestniczy­
li w zlocie płetwonurków na 
Mazurach oraz w 14-dniowym 
obozie szkoleniowo-kondycyj­
nym zorganizowanym w Wie­
życy.

Stoczniowym turystom wy­
starczył ten stosunkowo krót­
ki okres istnienia koła PTTK, 
by zdobyć 22 odznaki turystycz 
no-górskie GOT i 30 odznak ni­
zinnych OTP, jak również dy­
plomy i proporczyki i za u- 
dział w licznych rajdach.

(sta)

Nietrzeźwy 
na jezdni

Nietrzeźwy Stanisław Kosier- 
kiewicz wszedł raptownie na 
jezdnię al. Grunwaldzkiej w 
Oliwie i wpadł pod samochód 
„Skoda” nr rej. GK 0233. Prze­
chodzień doznał obrażeń i prze 
wieziony został do pogotowia.

rywkowe, 23.15 Muzyka daw­
na i nowa, 0.05 do 3.00 Pro­
gram nocny.

na dzień 8 lutego 1967 f. ! 
Środa

10.00 „Skrzydła nadziei”, film 
z serii „Dr Kildare”. 13.30 — 
Przedolimpijskie zawody nar­
ciarskie. (Sprawozdanie z kon­
kursu skoków na skoczni w 
St. Nizier). 16.15 „Teleekspres”.
16.20 Przypominamy, radzimy.
16.30 PKF. 16.40 „Beczka śmie­
chu”, film archiwalny z cyklu 
„Stare sagi”. 16.55 Dziennik. 
17.00 Dla młodych widzów: Zwy 
kle sposoby, niezwykłe sekre­
ty”. 17.25 „Nie tylko dla poń.”* 
17.50 Wszechnica TV: Szkol»,
szkoło, gdy cię wspominam.
18.20 Sylwetki X Muzy — Wieó 
czysław Gliński. 18.50 Program 
z cyklu: „Sprawy do załatwie­
nia”. 19.10 Święto koreańskiej 
armii ludowej, filmowy pro­
gram dokumentalny. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Stu 
dio N, program pop.naukowy. 
20.15 „Skrzydła nadziei”, film 
z serii „Dr Kildare”. 21.05 — 
Światowid. 21.35 „Koncert na 
fortepian, trąbkę i orkiestrę 
smyczkową” (program w wy­
konaniu solistów baletu Tea­
tru Wielkiego w Warszawie). 
22.05 Dziennik. 22.20 Sprawozda­
nie z I konkursu skoków na 
dużej skoczni w St. Nizier 
(Grenoble).

Druk. Prasowe Zakłady Graficz 
»e RSW. „Prasa”, zam. 17_4, Z-5#
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